
Jubileusz trębacza
wieży Mariackiej

Kraków, Piątek, 27 stycznia 1956 r.

Na zdjęciu: Adolf Śmietana
na wieży kościoła Mariackiego

Fot. CAF

STARSZY ogniomistrz straży po­
żarnej w Krakowie Adolf Śmie­

tana obchodził jubileusz 30-lecia pra­
cy trębacza i strażnika wieży Ma­
riackiej.

W jubileuszowym dniu otrzymał on

dyplom i nagrodę, a od mieszkańców
miasta wiele życzeń.

Noiuoczesne szlaki komunikacyjne

\Tu Huta im. Lenina

JUŻ na drugim obiekcie dolomi-
towni — w rozdzielni niskiego

napięcia — grupy rozruchowe ukoń­
czyły pracę. Urucnomicnie rozdzielni
umożliwiło prowadzenie prób urzą­
dzeń, i agregatów innych rejo­
nów.

W chwili obecnej pracownicy roz­
ruchu przystąpili do prób w bu­
dynku odpadków, w budynku głów­
nym oraz przy urządzeniach roz-

ladowawczych pieców dolomitowych.
Pracami rozruchowymi kieruje tu
tnż. Roszkowski i Reichert.

połącz; Zakopane
z najpiękniejszymi miejscowościami
podtatrzańskimi

ZAKOPANE, (obsł. wł.)
TUŻ wkrótce Zakopane etanie się
’ ośrodkiem nowoczesnej sieci ko­

munikacyjnej, która połączy zimową
stolicę Polski z najpiękniejszymi o-

śiodkami turystycznymi Tatr.
W miejscowej pracowni urbanisty­

czno-architektonicznej dowiadujemy
się, że w 1957 r. przystąpi się tu

Dziś rozpoczynają się iu Pradze

obrady Doradczego
Komitetu Politycznego

Uczestnikom Układu Warszawskiego
PRAGA

TĄ ZlS w stolicy Czechosłowacji
•Ł'iozpocznq się obrady Doradczego
Komitetu Politycznego Państw U-
czestników Układu Warszawskiego.

W ubiegłą środę prezydent Cze­
chosłowacji A. Zapotoćky przyjął

pierwszego zastępcę Przewodniczące­
go Rady M-mstrów. ministra spraw
zagranicznych ZSRR W. M. Moloto-
w.i, nrrustra obrony ZSRR marszał­
ka Żukowa 1 dowódcę naczelnego
zjednoczonych sił zbrojnych wydzie­
lonych przez państwa — uczestników
Układu Warszawskiego — marszałka
Konewa.

Podczas wizyty delegacji radziec­
kiej obecni byli również premier
CSR V. Siroky, pierwszy sekretarz
KC KPCz A. Novotny, minister
spraw zagranicznych CSR V. David
oraz ambasador ZSRR w Czechosło­
wacji — Griszin.

T? ÓWNIEŻ w 'środę wyjechała i
■•-1 Warszawy do Pragi w celu

wzięcia udziału w posiedzeniu Do­
radczego Komitetu Politycznego
Państw Uczestników Układu War­
szawskiego, delegacja Rządu PRL
w osobach: Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz ^raz wi­
ceprezes Rady Ministrów i Minister
Obrony Narodowej Marszalek Polski

Konstanty Rokossowski.

T AK podaje Czechosłowacka Agen-
J cja Telegraf.czna, rząd CSR wy­

znaczył delegację rządową na posie­
dzenie Doradczego Komitetu Politycz
riego Pa.,stw Uczestników Układu
Warszawskiego. W skład delegacji
wchodzą p rrwszy zastępca premiera,
mimstei obrony narodowej A. Ce-
picka oraz minister spraw zagranicz­
nych V. Darid.

do budowy nowej drogi kołowej Za-
kopane — Morskie Oko. Trasa jej
będzie biegła przez śliczne okolice
Poronina, Bukowiny, Wierch-Poroń-
ca do Łysej Polany.

W 1958 r. rozpocznie się budo­
wę nowego szlaku, który połączy
Zakopane — Kościelisko — Witów.
Lokalizacja prowadzenia tej trasy
powinna być zharmonizowana z

przebiegiem projektowanej linii
kolei elektrycznej Zakopane — Wi
tów i Zakopane — Bukowina —

Łysa Polana, której budowa prze­
widziana jest w planie perspekty­
wicznym. la linia kolejowa połą­
czy się prawdopodobnie z koleją po
stronie słowackiej i stworzy w ten

sposób obwodową linię dookoła
Tatr.
W pracowni mówi się także o

przebudowie przestarzałego szlaku
kolejowego Kraków — Zakopane.
IAKO pierwszoplanowe zagadnie-
J nie w realizacji następnej pięcio­
latki Zespół Projektowy stawia prze
prowadzenie trakcji elektrycznej na

pasie Podtatrza. Proponowana jest'
komunikacja szynowa typu tram­
waju i trolleybusy.

Być może zdecydujemy się na naj­
bardziej obecnie nowoczesny środek
łączności — elekt rebusy. Już w tej
chwili opracowuje się studium ko­
munikacyjne, którego zadaniem jest

KRAKOWSKIE

Cena 20 gr

T

dać jak najbardziej ekonomiczne
rozwiązania. Prowizoryczne oblicze­
nia wskazują, że projaonowane środ­
ki lokomocji będą o 50 proc, tańsze
od wybudowania normalnej linii ko­
lejowej. (J. R.)

Obchody
70 rocznicy
stracenia członków Partii

Wielki Proletariat
\/V SOBOTĘ, 28 bm. przypada 70
’* rocznica stracenia przez wła­

dze carskie 4 działaczy Socjalno-
Rewolucyjnej Partii „Proletariat" —

pierwszej rewolucyjnej partia poi -

tycznej, która prowadziła w Pols c

walkę klasową w duchu ideologii
marksistowskiej. Na stokach Cyta­
deli Warszawskiej zawiśli wówczas
na szubienicy bliscy współtowarzy­
sze pracy i wałki Ludwika Waryń-

Piotr
i Jan

n» -,-wnicrHe SfliELE

LOMWEIM

Dary narodu chińskiego dla Polski

wystawione będą w Krakowie

. rą-
o-

wysta-
narodu

którą
w’ Mu-

Odsłaniamy
bek tajemnicy'
Urywający
wę darów

chińskiego,
zobaczymy
zeum Narodowym
w Krakowie za kil
ka miesięcy. (O wy
stawie tej pisaliś­
my w „Echu" w

dniu 26 bm.).
Spośród ciekaw-

wych i bogatych
zbiorów, reprodu­
kujemy trzy:

A

figurkę, przedsta
wiającą chłopca z

bawołem;

chińskie kukłeł-

pacynki":

Z NAGRODAMI

Pojutrze
WIELKI KONKURS

Możesz ujygrać

motocykl
—> radioodbiorniki

rotuerjj
—zegarki

Konkurs pod hasłem

»Zb:erajmy makulaturę«
organizuje:

WOJEWÓDZKA RADA ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH, WOJEWÓDZKA
ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH

surowców Wtórnych i redak

CJA „ECHA KRAKOWSKIEGO".

skjego: Stanisław Kunicki,
Bardowski, Michał Ossowski
Pietrusiński.

VV 70 ROCZNICĘ smiercr bojow-
’ ników o narodowe 1 społeczne

wyzwolenie polskich mas pracują­
cych, w stolicy i w wielu innych
ośrodkach kraju odbędą się uroczy­
stości dla uczczenia pamięci Pro-
letariatczyków.

W przeddzień rocznicy — 27 bm.
na stokach Cytadeli Warszawskiej
złożą wieńce liczne delegacje orga­
nizacji partyjnych oraz zakładów
pi zemyslowych stolicy.

28 bm. nastąpi odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej u zbiegu ulic Za­
kroczymskiej i Kohwiktorskiej ■»
Warszawie. Tablica wmurowana bę­
dzie w giaz w miejscu, gazie stał
dom, w którym mieszkał Piotr Bar­
dowski i gdzie odbywały się tajne
posiedzenia Komitetu Centralnego
„Proletariat”.

Do obchodów 70 rocznicy strace­
nia działaczy Wielkiego Proletariatu
przygotowują się załogi wielu za­
kładów przemysłowych.

VĄ, CZORAJ o godz. 9.30 rano przy-’ * był z Kzym-j do Cortiny d‘Am-
I>ezzo prezydent Giovannl Gronchl,
który w południe dokonał uroczyste­
go otwarcia VII Zimowych Igrzysk
Olimpijskich.

Przysięgę olimpijską, w imieniu
uczestników- igrzysk, sportowców z 33
krajów złożyła urocza Włoszka Ju­
liana Minuzzo, która
Olimpiadz.e zdobyła
w biegu zjazdowym.

Nastrój w

serdeczny i

ry kańskich
spotkała się
zaw mrukami
me □< serdecznym powitaniu ofiaro­
wał’ zawodnikom ZSRR pamiątkowy
emaliowany emblemat olimpijski z

flagą w gwiazdy i pasy. Reprezentan­
ci ZSRR zrewanżowali się emblema­
tem z pięcioramienną gwiazdą ra­
dziecką

Program dzisiejszych imprez olam
pijskich podajemy- na sir. 4.

na poprzedniej
brązowy medal

jest niezwykleCortinie
braterski. Grupa ame-

sportowców i turystów
przy skoczni „Italia" z

radziecknii. Amenka-

Jedziemy w pry
XX7 NAJBLIŻSZĄ niedzielę możemy

wziąć udział w wycieczce do

Zakopanego. Woj. Rada Zw. Zawodo­
wych wraz z Orbisem urządzają wy­
cieczkę adt&busową. z przejazdem ko

iejką linową r.a Kasprowy Wierch.

Wyjazd zKrakowa gedz. 6 rano. In­
formacji udziela oddział Orbisu w

Krakowie przy ul. „św. Jana 2. '

Artystyczne
wyroby
z Zakopanego
pokażemy
nu międzynarodowyc.*)
targacn i wystawach
jYOWE pięttne wzory regionalne,

’

których autorami są twórcy lu­
dowi oraz plastycy zawodowi skie­
rowały do produkcji artystycznych
wyrobów Zakopiańskie Warsztaty
Wzorcowe CPLiA.

Już wkrótce ukażą się w sprzedaży
m. in. inkrustowane kasety i pudeł­
ka, pokryte szlachetną patyną i to­
czone w drzewie- czarki, których ele­
menty zdobnicze wykrawa się z od­
padków skóry.

Liczne eksponaty . wykonane, jrz.ez
zakopiańskie warsztaty CPLiA o wy­
sokich walorach artystycznych znaj-
dą się w br. na międzynarodowych
‘argach i wystawach m. innymi w

Paryżu i Casablanc<

Śledztwo w sprawie Mazurkiewicza trwa

Cyniczny morderca próbował udowodnić
podczas przesłuchania

wazon malowany w kwiaty

(Foto J. Rumianowski)

Wyścig Daokoła Egiptu
zakończony
3,4i9miejsce
— indywidualnie
oraz draga lokata

w klasyfikacji
zespołowej

jest sukcesem
naszej młodej
drużyny

STATNI etap Wyścigu Dookoła
Egiptu Suez — Kair (135 km.),

jak było do przewidzenia, nie przy­
niósł już większych zmian w ogólnej

metę pierwszy

Q LEDZTWO w sprawie Mazurkie-
wieża trwa. Ujawniane są coraz

to nowe szczegóły, jego przestępczej
działalności. < informacje zwróciliś­
my się do oficera śledczego.

W toku przesłuchiwania zeznawała
żona Mazurkiewicza, Helena. Jest
ona krakowianką urodzoną w r. 1917.
Ojciec był woźnym, a później labo­
rantem na uniwersytecie, ona zaś u-

kończyła wydział farmacji.
Z Mazurkiewiczem poznali się je­

szcze przed wojną, w r. 1937. Dzie­
sięć lat trwała ta znajomość. W roku
1947 zawarli związek małżeński. Ma-
zurkiewiczowa pracowała kolejno w

kilku krakowskich aptekach, na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, w wytwór­
ni chemiczno - farmaceutycznej, a

przez rok w aptece w Zakopanem.
Od sierpnia 1954 r. nie pracowała już
nigdzie, tłumacząc się złym stanem
zdrowia.

— Kursuje po Krakowie plotka, że
Mazurkiewiczowie byli ze sobą roz-

wiedzeni...
— Tym razem nie plotka; przed

trzema laty otrzymali rzeczywiście
oficjalny rozwód, tylko, że... miesz­
kali nadal razem w komfortowym,
wykwintnie urządzonym mieszka­
niu przy ul. Biskupiej 14.

— Czy Mazurkiewiczowa wiedziała
o przestępczej działalności męża?

— Jest rzeczą bezsporną, że wie­
działa. M . in. w jego zastępstwie od-

bierała różne telefony, załatwiała je­
go sprawy. Podczas zeznań mówi o-

ględnie na temat działalności męża,
sugerując, jakoby nieznane jej były
zbrodnie przez mego dokonywane.

— Jak zachowała się w garażu przy
ul. Marchlewskiego, kiedy to zarów­
no jej jak i Mazurkiewiczowi poka­
zano odkopane zwłoki zamordowa­
nych kobiet?

— Oboje fakt ten przyjęli w mil­
czeniu. Od tego jednak czasu Mazur­
kiewicz zaczął stopniowo przyznawać
się do tych zabójstw i przestał nam

opowiadać o swym tkliwym sercu,
czułym nawet dla zwierząt. — Aby
udowodnić jak bardzo krzywdz my
go posądzeniami o zabójstwa, zwie­
rzał się nam np. jak ciężko zniósł
śmierć swojego... pieska. Podob­
no oplakii-wał- go do tego stop­
nia, że nawet w okolicy Woli Justcw
skiej wykopał mu grób, na którym
wiosną sial trawkę. Grób ten mieli
ponoć z żoną dość często odwiedzać.

(Dokończenie na sir. 2)

Ambasador Zarabia
udręczyłEisenhowerowi ”

list od H.A. Bałganina
WASZYNGTON (Obsł. wi.)

g ZECZN1K prasowy Białego Domu

oświadczył, że ambasador ZSRR
w Waszyngtonie Zarubin został przy­
jęty oizez prezydenta Eisenhowera i

wręczył mu list od przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR N. A. Bul-
ganina.

Wedle oświadczenia rzecznika, list

premier* Bułgamna „zawiera pewne
myśli, co do których premier Bułga-
nin prosi prez. Eisenhowera, aby się
nad nimi zastanowił w interesie o-

siągnięcia pokoju światowego".
Komentując wizytę ambasadora

Zarubma u prezydenta USA sekre­
tarz pfa«v>wv podkreślił jej wyjątko­
wy chara kier.

klasyfikacji. Ńa
wpadll kolarz NRD Si oj t ze przed Di
mowem (Bułgaria),
cala plejada zawodników.

KLASYFIKACJA
CAŁEGO WYŚCIGU

Indywidualnie: 1) Chnstcw (Bulg.)
50:05,52, 2) Kocew (Bulg.) 50:06,47,
3) Więckowski (Pol.) 50:07,52, 4) Bu-

galski (Pol. 50:10,32, 5) Vesely (CSR)
50:10,34, 6) Sandru (Rum.) 50:11.17,
7) Tiller (NRD) 50:13,16, 8) Ravn

(Dan.) 50:13,34, 9) Komuniewski (Pol.)
50:15,33, 10) Petronc (Jug.) 50:16,41.

Drużynowo: 1) Bułgaria 150:08.53,
2) Polska 150:21,33, 3) NRD 150:30,59.
4) Rumunia 150:34,13, 5) Dania

150:53,09, 6) Jugosławia, 7) CSR, 8)
Egipt, 9) Turcja, 10) Syria.

a tuz za nimi
Ponad

390 studentów
na wczasach
R OZPOCZĄL się sezon wczasów

*■zimowych, z których w roku bie

żącym skorzysta ponad 390 studen­
tów szkól wyższych Krakowa. Stu­
denci wypoczywają w najpiękniej­
szych miejscowościach uzdrowisko­
wych, m. in. w Świeradowie, Lądku-
Zdroju i Kudowie. Wczasy zimowe,
którymi objęci są również studenci
zagraniczni studiujący w Polsce, za

kończą się 13 lutego.
Oprócz wczasów wypoczynkowych

stałych, zorganizowane zostały wcza

sy narciarskie i wędrowne. <*•'

W Tatrach spsdł śnieg
Istnieje
niebezpieczeństwo lawin
K U wielkiej radości narciarzy,

w Tatrach spadt wreszcie śnieg.
Grubość pokrywy śnieżnej w czwar­
tek w południe wynosiła (łącznie
ze świeżym śniegiem): w Zako­
panem 15 cm, na Kasprowym Wier­
chu 200 cm. w Kuźnicach 30 cm,
w Morskim Oku 115 cm.

O godzinie 12 termometry wska­
zywały: w Zakopanem minus 5
stopni, na Kasprowym Wierchu —15
stopni. Według przewidywań gór­
skiej służby meteorologicznej, dziś
spodziewane są większe przejaśnie­
nia oraz dalszy spadek tempera tui y.

Minto opadów, warunki śniegowe
w górach są dla narciarzy trudne
i należy7 zachować najdalej >dącą
ostrożność. Pcd cienką warstwą pu
chu śniegowego znajduje się zlo­
dowaciała pokrywa śnieżna. Na
stromych zboczach górskich istnie­
je niebezpieczeństwo lawin.

(mar'

0 BERLIN. Da Berlina zachod-

nitge przybyła siostra amerykań­
skiego Sekretarza Stanu, Eleanor
Dulles.^Przeprowadziła ona rozmowy

j_.,_ j polityczne-
Komisji Amerykańskiej
zachodnim. Treść tych
jest znana.

Jak donosi dziennik
rząd radziecki wyraził

s urzędnikami
g'< Wysokiej
w Berlinie
rozmów nie

W RZYM.

„Messagero" ______ _

zgodę na udział komisji włoskiej w

repatriacji wojskowych włoskich,
którzy znajdują się jeszcze na tere­
nie ZSRR.

Studenckiej kawiarni
proponujemy
nazwę »Żaczek«
J UZ wkrótce krakowscy studenci

otrzymają własną kawiarnię.
Znajdzie ona pomieszczenie w II do
mu akademickim, obok Międzyuczel
hianego Klubu Studenckiego.

Działalnością rozrywkową kawiar­
ni pokieruje Studencki Klub Lite­
racki. Przewiduje się tutaj częste
spotkania z krakowskimi literatami
oraz ciekawe imprezy.

Nazwy kawiarni jeszcze nie usta­
lono, proponujemy więc „Żaczek".

(b)

i



Odkrycie Indii
W CELI więziennej. Jakieś 30

lat temu Jawaharlal Nehru
napisał książkę o krwawej ty­

ranii Imperializmu brytyjskiego i bo-
swego narodu o

Nazwał tę książkę „The
of India" — „Odkrycie In-

Iiaterakicj walce
wolność.
Discovery
dii".

Trzeba
nad światem burza

_____ ____

światowej, która podmyła fundamen­
ty kolonializmu w Azji; trzeba było
zaczekać aż Chiny Ludowe zrzucą z

siebie jarzmo czangkaiszekowskie, u-

możliwiając tym samym swemu wiel­
kiemu sąsiadowi prowadzenie samo­
dzielnej polityki, ażeby cały świat
odkrył Indie.

26 stycznia 1956 roku minęła szósta
rocznica proklamowania suwerennej
republiki Indii. Jest to w historii za­
ledwie chwilka, ale wielka rola Indii
nie jest już przez nikogo kwestiono­
wana. Ich mediacja w sprawie Korei
i Wietnamu ugasiła pożar dwóch
wojen, które groziły podpaleniem
kontynentu azjatyckiego. Słynne
„Panczen sziia", pięć zasad pokojo­
wego współistnienia, przyjęte zosta­
ły jako podstawa stosunków między­
narodowych przez wiele krajów.

Tisana tysiąc lat temu w języku
sanskryckim „Doktryna Manu" defi­
niowała dyplomację jako „unikanie
wojny i umacnianie pokoju". Tę sta­
rą zasadę wciela w życie nowoczesna

dyplomacja hinduska.

Co stanowi o tym, że Indie stały
się szóstym mocarstwem świata?

Przede wszystkim bezkompromiso­
wa walka Indii przeciwko kolonia­
lizmowi we wszystkich jego przeja­
wach: przeciwko obcej okupacji i go­
spodarczej zależności, o wolność
wszystkich uciskanych ludów,
dziś dzień zresztą na terytorium
dii. Portugalia utrzymuje władzę
lonialną w Goa i ~

O t asnącej sile
kierunek rozwoju
dowa przemysłu

było zaczekać aż przeszła
drugiej wojny

Po
In-
ko-

Daman.

Indii stanowi
— potężna rozbu-

ciężkiego. Pisa!
Nehru w „Odkryciu Indii": „Mieliśmy
zawsze przed oczyma przykład ZSRR,
który wbrew zdawałoby się tiiepo-
konalnym trudnościom osiągnął kolo­
salne sukcesy". Te sukcesy pozwala­
ją dzisiaj ZSRR pomagać Indiom w

realizacji ich planów 5-Ietnich.

Zwykle z okazji takich uroczystych
dni rozpamiętywuje się przeszłość.
My chcielibyśmy spojrzeć w przysz­
łość. W przyszłość, o której Lenin pi­
sał, że przy współpracy Rosji. Chin

1 Indii nie może być cienia wątpli­
wości, jakie będzie, ostateczne roz-

strzygnięc.ię. ..AYaJJsi światowej. A
wszystkie te trzy kraje — przeszło
miliard ludzi — pracują razem dla
umocnienia pokoju, dla stworzenia
szczęśliwszych warunków życia
wszystkim narodom.

ich

TVA

Okruchy amerykańskie

0 różnych drobiazgach nowojorskich
I- ADNE ml drobiazgi 1 Na co się
4-1 w Nowym Jorku nie natkniesz
— wszystko jest ogromne. Tak o-

gromne jak cale to miasto drapaczy
. chmur, milionów samochodów i o-

szałamiającego tempa. Już w samo­
locie, kiedy krążyliśmy nad wiel­
kim międzynarodowym lotniskiem
Idiewild, oddalonym od centrum
miasta półgodzinną jazdą samocho­
dem, można się było zorientować
jak wielki jest Nowy Jo’k. P' d
nami leżało pięć części

‘

lesa urbanistycznego:
Bionx, wschodnia Queens,
wc-wschodnia Brooklyn,
wo-zachodnia Richmond,
też Staten Island i wreszcie
trum Nowego Jorku wąska kiszka
długości 18 kilometrów i szerokości
trzech, ośrodek finansów i... mody
— Manhattan.

Nowy Jork jest tak wielki, że mi­
mo iż owych pięć części zostało
połączonych administracyjnie w jed­
no miasto jeszcze w roku 1893,
mieszkańcy Brooklynu czy Bronx,
kiedy idą na Manhattan, nie mówią:
„Idę na Manhattan" ale „Idę 1o
Nowego Jorku". Z drugiej strony
mieszkaniec Manhattanu może przez
cale życie nie odwiedzić innych dziel
mc. Nagminne jest to w odr.iesien-u
do Staten Isiand, dokąd nie można
się dostać inaczej jak tylko przy
pomocy promu.

tego ko-
pólnonna

poiudnio-
połudmo-
nazywara

cen-

[ T SA są krajem liczb 1 statystyki.
W tzw. „Playlandach" to jest

instytucjach w rodzaju wesołego
miasteczka, tylko, że mniejszego i
znajdującego się pod dachem, moż­
na na specjalnym automacie obli­
czyć nawet „siłę sex appealu"
„moc pocałunku",
nego, że na

mapie znalazłem te

pozwalają wyrobić
koncentracji życia
metropolii.

Ludności — około

Policji — 20.000 .

Strażaków — 12.000.

Budynków wszelkiego rodzaju
miliony.
Sklepów

barów) —

Rozmów
20 milionów.

i wreszcie dane dotyczące metra:

■'.acowników — 41 .000.
Ilość kilometrów przebytych

ciągu roku — 57 milionów.

Ilość pasażerów przewiezionych
tym samym okresie — 210 milionów.

Nie przypadkiem oddzieliłem dane
dotyczące metra od innych liczb. W
tym mieście, które cierpi na ogrom­
ni zgęszczenie ruchu samochodowe­
go, metro pozostaje jedynym szyb­
kim środkiem lokomocji a równo­
cześnie jedynym środkiem komuni­
kacji, który pozwala zorientować się
— szczególnie przybyszowi — w

gąszczu ulic i alei. Metro nowo

jorskie jest brzydkie, brudne i dusz
ne — ostatnio dopiero wprowadzo-

czy
Nic więc dziw-

pierwszej kupionej
oto dane, które
sobie zdanie o

w nowojorskiej

8 milionów.

2

(me licząc restauracji i
115.000 .

telefonicznych dziennie —

w

w

ECHO ZrUlWWSKm

PODSŁUCHANE
PIERWSZY NA ŚWIĘ­

CIE dom, skonstruowa­
ny całkowicie od lunda.
mentu do dachu z pla­
styku, zademonstrowany
będzie wkrótce na Wy­
stawie Gospodarczej w

Paryżu. :!<
OLBRZYMI KANDE­

LABR wysokości prze-
6,'10 5 metrów, zaladowa
ny i wysiany będzie
wkrótce z Anglii do Izra
ela. Kandelabr ten, któ

ry zawiśnie w sali parła
mentu izraelskiego, ozdo

błony jest rzeźbami, ilu­
strującymi dzieje narodu

żydowskiego. Jedna ze

scen przedstawia boha­
terski opór ludności ży
dowskiej w getcie war­
szawskim podczas po­
wstania w 1943 r.

„HAJ - LI, HAJ - I.O“,
•„Wir marschieren gegen
England" i wiele podob­
nych piosenek, które do

dziś brzmią jeszcze zło­
wrogo w uszach ludno­
ści krajów okupowanych
przez hitlerowskich zbi­
rów, zostało skreślonych
z repertuaru pieśni boń-

sklego Wehrmachtu. Za

stąpio-no je piosenkami
bardziej pokojowymi.
Na liście tych piosenek
na pierwszym miejscu
znajduje się podobno...
„Wlazł kotek na plotek".

sk
KRÓLOWA IRANU —

SORAYA chce koniecz­
nie mieć syna, a jeśli
jej się to wkrótce nie
uda, przestanie być kró
Iową. Aby uniknąć losu

swojej poprzedniczki, z

którą szach Iranu roz.

wiódł się ponieważ ro­
dziła mu same córki.
Soraya odbyła podróż
po Europie, zasięgając
porady najwybitniej­
szych ginekologów. O-
becnie udaje się do

jednym
uchem
ZSRR. „Jeśli komuniści
mi nie pomogą — powie
działa przed odlotem do
Moskwy — stracę koro­
nę". «

KONSTERNACJĘ
WSROD ŁYSYCH WVW0
łala wiadomość, że sze­
roko reklamowany śro­
dek ,,Rąnicol“, z którym
wiązali -wszystkie swe

nadzieje, nie powoduje
odrastania włosów. W
„British Medlcal Jour­
nal" trzech lekarzy
stwierdziło, że ich kllen
ci, którzy w ciągu 10

miesięcy stosowali „Ra-
nicol", są po tej kuracji
tak samo łysi jak przed
nią.

— Poirot — krzyknąłem zdenerwowany — gadasz straszli­
we głupstwa. Człowiek taki jak ja, który obijał się przez lata

po całym świecie...
— Nigdy niczego się nie uczy — dodał Poirot ze smutkiem.—>

To rzecz zadziwiająca... ale cóż... tak już jest.
— Czy wyobrażasz sobie, że potrafiłbym tak rozwinąć mo­

ją ranczę w Argentynie, gdybym był takim sakramenckim

durniem, za jakiego mnie''uważasz?
— Nie złość się, mon ami. Wiem, że rzeczywiście znako­

micie prowadziliście tę ranczę, ty i... twoja żona.
— Bella — odpowiedziałem — zawsze liczy się z moim

zdaniem.
) — Jest to kobieta pełna wdzięku i rozumu — powiedział

Poirot. — Nie sprzeczajmy się, przyjacielu. O, widzisz,
doszliśmy do garażu Mottsa. O ile pamiętam, jest to właśnie
ów garaż, o którym wspominała nam panna Buckley. Kilka

pytań wnet nam wyjaśni całą tę sprawę z samochodem.

Weszliśmy do garażu i Poirot przedstawił się, nadmienia­
jąc jednocześnie, że został tu skierowany przez pannę Buc­
kley. Najpierw postawi! kilka pytań dotyczących ewentualne­
go wynajmu samochodu i w sposób niepostrzeżony przeszedł
na rozmowę o uszkodzeniach samochodu Nick.

Właściciel garażu natychmiast ożywił się. Najdziwniejsza
rzecz, jaka mu się przydarzyła w jego długoletniej praktyce.
Niestety, mc się na tym nie znam, a Poirot chyba jeszcze
mniej ode mnie. Ale jedno zrozumieliśmy z całą pewnością.
A mianowicie, że ktoś rozmyślnie uszkodził wóz. I że nie
zabrało mu to ani wiele czasu, ani wysiłku.

— A więc co do tego mamy absolutną pewność — stwier­
dził Poirot, gdy oddaliliśmy się od garażu. — Mata Nick mia­
ła rację, a ten twój bogaty Lazarus mylił się. Powiadam ci,
mój przyjacielu, że to wszystko razem zaczyna być bardzo

interesujące.
— Co robimy dalej?
— Idziemy na pocztę 1 wysyłamy depeszę, jeżeli nie tost

jeszcze za późno.
— Depesze?
— Tak lest. depeszę.
Poczta była leszcze czynna. Poirot wypisał na blankiecie

tekst depeszy 1 wysiał ją. Nie udzielił mi żadnych informa-

B Napisał Zygmunt Broniarek |

Widok Nowego lorku z Parku Centralnego.
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kilkanaście nowych pociągów.no , .

Mimo jednak tych wszystkich u-

jemnych cech, .jsubway" (kolejka
podziemna) jest niaccemoną wprost
pomocą dla milionów mieszkańców
tego miasta.

Warszawiakom, którzy z zazdrością
czytać będą te liczby, cncialbym
powiedzeń, że — poza wszystki­
mi innymi różnicami między Pol­
ską a USA przede wszystkim w

potencjale przemysłowym — budo­
wa metra nowojorskiego była rze­
czą stosunkowo łatwą. Cały Nowy
Jork położony jest na solidnych
skałach i o naszej kurzawce nie
ma tam w ogóle mowy.

H ODATKOWYM śr->dkiem loko-
Ly mocji są w Nowym Jorku auto­
busy, ale podróż autobusem nie na­
leży bynajmniej do rzeczy najła­
twiejszych i zanim nie pozna się pa­
nujących tu zwyczajów można na­
razić się na parę brzydkich wyra­
zów ze strony kierowcy, jak to

przydarzyło się niżej podpisanemu.
Wchodzę oto do autobusu — za

sznureczkiem pasażerów — przez
przednie drzwi i szukam kondukto­
ra. Konduktora nie ma, natomiast

ZAGRABIONE SKARBI

n RASA i,
'

wracają do sprawy zagrabi-
nych przez
skich bezcennych skarbów kultwy
i historii hinduskiej, starożytnych
zbiorów bibliotecznych — 24 tys. to­
mów w języku bengali, 20 tys. to­
mów w języku sanskryckim i po­
nad 40 tys. tomów w językach
hindu i tirdu. Zbiory te w olowcb
ub. wieku odbierano u mahara­
dżów hinduskich, zaś najcenniejszy
zbiór skonfiskowano u cesarza Go­
golów w roku 1857.

Księgi te, z których większość
ma charakter unikalny, przedsta­
wiają ogromną wartość dla histo­
ryków hinduskich.

Ale „Anglicy w tej snrawie —

jak pisze „Hmdustari Times" — jak
widać trzymają się zasady: ani so­
bie, ani innym, uparcie pokrywa­
jąc milczeniem wszelkie nasze nai-

slaszniejsze żądania zwrotu
szych skarbów narodowych",

Istotnie — ani sobie, ani innym,
gdyż jak stwierdzono — znaczna

część zagrabionych książek hindus­
kich spoczywa w skrzyniach w

różnych archiwach w Anglii, nte-

rozpakowajia od czasu wywiezienia
ich z Indii, tzn. około stu lat.

opinia Indii ponownie

:ez kolonizatorów angie

widzę, że obok kierowcy znajduje s!ę
oszklona, metalowa skrzyneczka, do
której wszyscy wrzucają piętnaś-ńe
centów. Nie mam 15 centów, nie
mam nawet dolara, daję wobec tego
banknot dziesięciodolarowy i czekam
na resztę. Wszyscy pasażerowie
już wsiedli, kierowca zamyka auto­
matycznie drzwi i rusza.

W drodze, jedną
'

ręką kierując
wozem, drugą wyciąga z kieszeni
plik dolarów, odlicza mi 9 w papier
kach a resztę w bilonie. Biorę pie­
niądze i czekam na bilet. Ponie­
waż widzę, że biletu nie wydaje,
siadam na miejsce i modlę się, że­
by nie wszedł kontroler. Ten mój
ruch wywołuje tymczasem u kie­
rowcy okrzyk: „Panie, a

pieniądze za przejazd?" a

sażerów pełne oburzenia miny. Oka­
zuje się, że kierowca tylko zmienia
banknoty, natomiast pasażer mus:

sam wrzucić owe centy do skrzynki.
Biletu
się w

Jak
trola?

Skrzynka oszklona umieszczona
jest na innej, metalowej skrzynce,
będącej licznikiem. Jedną ręką, wciąż
w czasie jazdy — przypatrywałem
się temu uważnie — kierowca przy
pomocy guzika wprawia licznik w

ruch. Między skrzynką oszkloną a

metalowa odkrywa się klapka, bilon
spada do licznika, który go automa­
tycznie przelicza, po czym pienią­
dze gromadzą się na dolnej ply'ce
licznika. Co wówczas robi kierow­
ca? Wciąż w czasie jazdy, a w naj­
lepszym wypadku na skrzyżowa?
mach przy czerwonym świetle, zbie­
ra on jedną ręką bilon z licznika
i wrzuca gn — odpowiednio
wartości i wielkości — i‘
wych tubek, z których,
potrzeby, wybiera
r.ia reszty.

gdzie
u pa-

me otrzymałem, bo biletów
autobusach nie wyjaje.
wobec tego przebiega kon-

bilon

io
do metalo-

, w miarę
dla wyda-

u nas wprowadzić pewnych
ptawnień. Ileż to razy wiazę,
ulugo uwa u nas wydawanie reszty.
Może przydałby stę jakiś wniosek
racjonalizatorski, jakaś przeróbka tor

by konduktorskiej, by konduktor łat­
wiej mógł rozsegregować pieniądze

łatwiej je wydawać? Może war-

byloby też pomyśleć nad
by MPA dawało konduktorom
wyjeździe na miasto większą
bilonu i drobnych banknotów.

Mniej byłoby wtedy powodów do nie
porozumień j mniej zdenerwowania
i u konduktorów i u pasażerów.
Ą LE wracajmy do ulicy nowojor-

skiej. Kiedy wysiądziesz z auto­
busu ; chcesz coś przekąsić — trud­
ności nie ma.

ulicy znajdzie
bar, w którym można prawie na­
tychmiast dostać gotowe rzeczy do
jedzenia. O różnicy między maso­
wym żywieniem u nas i za granicą
pisało się ostatnio w prasie bardzo
wiele, i dlatego me wchodząc w

szczegóły chcialbym tu wtrącić tyl­
ko takie oto „trzy grosze" Bar w

Nowym Jorku — to bar. Tc znaczy
przede wszystkim — długi kontuar,
przy którym siada się i zamawia
potrawy. Zamówienie idzie tu dro­
gą bezpośrednią — od klienta do
kelnera czy kelnerki, która je wyko
nuje.

Pomyślałem sobie tam o naszych
barach mlecznych, w których naj­
pierw stoisz w kolejca do kasy a

potem — w kolejce po odpowiećknsą
potrawę. W Nowym Jorku kelnerzy
inkasują pieniądze wprost od klien­
ta i „wybijają" je na jednej auto­
matycznej maszynce do liczenia.

iV OWY Jork jest miastem wielkie-
1 ’

go tempa. Słowa ,,go‘ ahead" —

„naprzód, dałej" słychać tu niemal
na każdym kroku. Nie każdy może,
i nie każdy ma odpowiednie warun­

ki, by tempo to wytrzymać. A kto
nie może, ten pozostaje na uboczu,
tym nikt się nie martwi i o tego nikt
się me troszczy. Tu chyba trzeba szu

kać wyjaśnienia, że w tym boga­
tym, bardzo bogatym mieście, w tym
mieście wysokiej stopy życiowej
poważnej części ludzi pracy, spoty­
ka się w „subwayu" czy też w

Bronxie — największej, ale toż i
najbiedniejszej dzielnicy miasta, iu-
dzi nędznie ubranych, zapuszczonych
i... opuszczonych. Że w kinach na 42
ulicy i Broadwayu, najbardziej chy­
ba oświetlonych ulicach na świę­
cie, gdzie od jarzących się lamp
emanuje zupełnie wyraźnie wyczu­
walne ciepło, spotykałem o pierw­
szej w nocy chłopców śpiących na­
wet na najciekawszych filmach,
rzecz ciekawa
Jcrku nie ma

wej w sensie
ci zapuszczeni
ni chłopcy —

kszości Murzyni,
w ogóle ludzie o ciemniejszej bar­
wie skóry.

1 inna rzecz ciekawa: takie zawo­
dy jak tragarz, jak czyściciel ou­
tów. jak windziarz — i to nie w

najelegantszych hotelach — są pra­
wie wyłącznie „zarezerwowane"
dla tych ludzi o ciemniejszej sko­
cze. Nie chcę z tego wyciągać ogól­
nych wniosków. Pozostawiam je do­
myślności Czytelników.

us-

jak

na-

{A PISUJĘ ten proces szczegóło-
wo nie tylko jako ciekawostkę

z codziennego nowojorskiego życia.
Opisuję go dlatego,
kierowcy-konduktora
zwierciedla się
kacji pracy w

kapitalistycznych.
pamiętać, że wszystko to odbywa się
w ogromnym ruchu nowojorskim, że

uwaga kierowcy musi być równo­
cześnie zwrócona na różne odcink',
żn wskutek tego żyje on przez ca­
ły dzień pracy w wielkim napięciu
nerwów. I niech nikt me przypusz­
cza, że autobusy nowojorskie jeżdżą
puste; • ■••
szone

nach
żerów

Jak
od stawiania pracy konduktora no­
wojorskiego za wzór dla naszych

ofiarnych pracowników MPA. Ale
patrząc na tamtych, zapytałem się
sam w duchu, czy nie można by i

wo nie tylko

że w pracy
autobusu od-

stopien intensyri-
przodsiębiorstwach

Trzeba przecież

jakkolwiek me tak óbwie-

jak u nas, przecież w godzi-
nasilenia ruchu i tam paca­
nie brak.

najdalej jestem oczywiście

Na każdej niemal
się taki czy inny

1
— choc w Nowym
dyskryminacji raso-

prawnym przecież
ludzie, ci opuszcza­

ło w ogi omnej wię-
Portorikańczycy i

24
ni kraju

Z CKAZJI 6 ROCZNICY proklamowa­
nia Republiki Indii Przewodniczący Ra

dy Państwa PRL Aleksander Zawadzki

wystosował do Prezydenta Republiki
Indii dr Rajendra Prasada depeszę, ży­
cząc narodowi hinduskiemu pomyślnej
realizacji zadań dalszego rozwoju go­
spodarki narodowej i dalszej owocnej
walki o umocnienie niepodległości i in­
tegralności Indii — ważnego czynnika
pokoju w Azji i na całym świecie.

W WARSZAWIE obradowało plenum
Zarządu Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich. W obradach ple

Agatba Christie

w Sanotayn
Dama

cji co do jej treści. Wiedziałem, że czekał, bym go zapytał,
wobec czego oczywiście milczałem jak zaklęty.

— To fatalnie, że jutro jest niedziela —odezwa! się, gdyśmy
zbliżali się do hotelu. — Nie będziemy mogli zobaczyć się
z panem Vyse przed poniedziałkiem.

— Mógłbyś pójść do niego do domu.
— Oczywiście, ale tego właśnie wołałbym uniknąć. Chciał-

bym przede wszystkim zasięgnąć jego porady prawnej
i w ten sposób wyrobić sobie o nim zdanie.

— Oczywiście — zamyśliłem się. — To byłoby najlepsze.
Odpowiedź na jakieś mało ważne pytanie mogłaby nasunąć
nam szereg nowych myśli. Jeżeli na przykład pan Charles

Vyse znajdował się w swoim biurze o godzinie dwunastej
trzydzieści, to w każdym razie będziemy wiedzieli, że nie on

oddał strzał do swojej kuzynki. Czy me należało zbadać alibi

tej całej trójki jej przyjaciół?
— To byłoby znacznie trudniejsze. Każdy z nich mógł

ostatecznie odejść na kilka chwil. Przecież znajdowali się
w tym czasie wszyscy w hotelu. Mogli wyjść przez jedne
z licznych drzwi prowadzących do ogrodu z hallu, z salonu,
z czytelni pism, z pokoju bilardowego. Cóż, to tylko kwe­
stia kilka minut. Zakraść się do ogrodu, ukryć się w krza­
kach, oddać strzał i wrócić do towarzystwa. Ale pomyśl, mój
przyjacielu, my nawet me wiemy czy uwzględniliśmy już
wszystkie dramatis personae *) w tym dramacie. Mamy też

ową szacowną Ellen i jej, nieznanego nam dotąd jeszcze
męża. Oboje mieszkają w jej domu i mogą mieć jakieś nie­
znane nam pretensje do panny Nick. A ci. równie nieznani
nam Australijczycy? A poza tym, czy znamy wszystkich
przyjaciół 1 znajomych panny Buckley, których ona w ogóle
nie wspomniała? Wiesz. Hastingsie, mam dziwne wrażenie,
że kryje się tu jeszcze coś, coś, co w ogóle jeszcze me za­

częło nawet wychodzić na światło dzienne. Poza tym wyda­
je mi się, że panna Buckley wie więcej niż nam powiedziała.

— Czy sądzisz, że ukrywa coś przed nami?
— Tak.
— Z zamiarem chronienia jakiejś osoby?
Poirot gwałtownie potrząsnął głową.
— Nie, nie. Mam wrażenie, że była z nami zupełnie

szczera. Jestem przekonany, że jeżeli chodzi o te zamachy
na jej życie, to powiedziała nam wszystko, co wiedziała. Ale
tam musi być jeszcze coś — coś, czego związku z całą
sprawą ona zupełnie nie podejrzewa. Chzialbym wiedzieć,
co to jest. Albowiem ja — mówię to z całą skrpmnością —

jestem człowiekiem o wiele Inteligentniejszym od takiej
dziewczyny. Hercule Poirot dostrzega związek przyczynowy
tam, gdzie ona go nawet nie podejrzewa. Mogę trafić na

poszlakę, która zaprowadzi mnie prosto do celu. Powiem
ci z całą szczerością, mój drogĘ że jestem, jak to siię u was

mówi, w lesie. Dopóki nie dojrzę jakiegoś cienia logiki
w tym wszystkim, będę się poruszał w całkowitych ciem­
nościach. na chybił trafił. Musi tam być jeszcze coś —

jakiś czynnik, któregnśmy nie dojrzeli. Co to jest? Je ms

demande ca sans cesse. Qu‘est ce ąue c‘est? **)
— Na pewno snę domyślisz — powiedziałem, by go po­

cieszyć.
— Tak, tak — rzekł ponurym tonem — tylko żeby nie

było już za późno.

ROZDZIAŁ V

Państwo Croft

Tego wieczoru w hotelu był dancing. Nick Buckley i jej
przyjaciele mieli stolik i jedli kolację. Gdy Nick zoba­
czyła nas, pomachała ku nam wesoło ręką. Miała na sobie
wieczorową suknię ze szkarłatnego szyfonu. Wyglądała
w niej prześlicznie. Kolor sukni podkreślał biel jej dekoltu
i ramion, i czerń jej falistów włosów.

•) Dramatis personae (ł) — osoby dramatu.

**)Jeme demande... (fr.) — bezustannie siebie
o to pytam. Co to jest?

(14) (D. c. n.)

Z całego kraju
® BYDGOSZCZ. Ostatniej

nocy do szpitala wojewódzkie­
go w Bydgoszczy przywiezio­
ne zostały 3 osoby zatrute ga­
zem świetlnym — Krystyna
Nowak i jej matka Bożena
oraz Felicja Adamska. Dzięki
wysiłkom lekarzy, którzy po
raz pierwszy w tym szpitalu
zastosowali naświetlanie zatru­
tych promieniami
wymi w polu
wych, wszystkie
ly uratowane.

© LODŹ. W

miony został pierwszy w kra­
ju punkt usługowy kroju i szy­
cia, który... nie przyjmuje za­
mówień Umożliwia on klient­
kom jedynie korzystanie z ma­
szyn do szycia, manekinów, no­
życ, żumali oraz z dobrej fa­
chowej rady wykwalifikowanej
instruktorki. Jest więc przezna­
czony cla kobiet umiejących
kroić i szyć, a ni» posiadają­
cych własnych maszyn do szy­
cia oraz dla tych, któro um-eja
szyć. lecz z kiojrm nie dają
sobie rady.___________________

Z

Śledztwo

ultrafioletn-

lamp kwateo-
3 osoby zosta-

Lodzi urucho-

w sprawia
Mazurkiewicza
trwa

(Dokończenie ze str. 1)
— Wiele mówi się o „słabości.*

Mazurkiewicza do kobiet.
— Był on rzeczywiście erotoma­

nem. Wśród ludzi, w których towa­
rzystwie obracał się, najchętniej roz­
mawiał o kobietach „babkach" — jak
zwykł je określać.

— Czy garaż, w którym popełniał
morderstwa byl jego własnością?

— Nie, był wynajęty. Mazurkie­
wicz miał zresztą kilka garaży, gdyż
kilka samochodów „przewinęło się"
przez jego ręce.

— Jak wynika z pierwszego komu­
nikatu komendy wojewódzkiej TAO,
po nieuóalym ostatnim zamachu, Ma­
zurkiewicz ukrywał
renu’ Krakowa?

— Początkowo w

niej przeniósł się
Tam właśnie został

się. Czy na te-

Krakowie. Póź-
do Zakopanego,
ujęty-

— Czy Helena Mazurkiewicz zesta­
la również aresztowana?

— Oczyw’ście.
— Czy proces toczyć się będzie w

Krakowie, a jeśli tak. to kiedy?
— Mazurkiewicz stanie przed są­

dem w Krakowie. Kiedy? Konkret­
nego terminu nie możemy jeszcze w

tej chwili dokładnie ustalić. Śledztwo
jest jeszcze w toku. W dalszym cią­
gu potrzebna jest nam pomoc tych
wszystkich osób, które w różnych
okolicznościach zetknęły się z mor­
dercą i w związku z tym wiele jesz­
cze informacji mogłyby o nim udzie­
lić.

num uczestniczył i zabrał głos w dys­
kusji sekretarz KC PZPR Jerzy Mo­
rawski. Plenum wybrało red. Wiktora

Borowskiego na przewodniczącego Za.
rządu Głównego SDP,

na śmiecie
DO EGIPTU PRZYBYŁA delegacja

gospodarcza Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Delegacja omówi w Kai­
rze sprawę udziału NRD w rządowych
projektach rozszerzenia produkcji eglp
skiej.

HOOVER, zastępca sekretarza stanu

USA, udaje się do Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej w charakterze ..głów­
nego mówcy na uroczystości w Berli­
nie z okazji 10 rocznicy powstania roz­
głośni RIAS“.

W HIROSZIMIE ZMARŁ 11-letni chło­
piec, Joszlto Kljoml, wskutek zaburzeń
w organizmie powstałych pod wpływem
promieni radioaktywnych po wybuchu
bomby atomowej w Hiroszimie.

STRAJK DOKEROW AUSTRALIJ­
SKICH trwa. Ruch w 53 portach au­
stralijskich zamarł całkowicie. W ma.

gazynach portowych gromadzą się sto­
sy towarów. Tak np. w Newcastle cze­
ka na załadunek 48 tys. ton pszenicy,
40 tys. beli bawełny 1 23 tys. ton wy­
robów stalowych.

KANCLERZ ADENAUER ODWOŁAŁ

nagle swój urlop. Kanclerz pozostał w

Bonn, aby być osobiście obecnym przy
forsowaniu ustawy o obowiązkowej służ
ble wojskowej.

Kilofami i dynamitem
brytyjska ekspedycja

wyzwoliła się
z lodowych okowów
i dotarła do Antarktydy

LONDYN
Q TATEK brytyjskiej ekspedycji

antarktycznej „Trierom", który
przez 3 tygodnie unieruchomiony był
w lodach morza WeddelTa, dyna­
mitem i kilofami wyzwolił się z

lodowych okowów i o własnych
siłach podjął dalszą podróż.

We wtorek „Theron" dotarł do
wybrzeży Antarktydy

Na pokładzie „Therona" znajduje
się poza pierwszą grupą ekspedycji
brytyjskiej grupa ekspedycji nowo­
zelandzkiej, kierowana przez zdo­
bywcę Mount Eyorestu, Edmunda
Hilarego.
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STYCZEŃ

Piątek
Jana

Reportaż telefoniczny o... telefonach
Róiuno przed pięćdziesięciu laty

ECHO krakow^kse Str. j

DESKI NIERÓWNE,
CIEMNOŚCI IDEALNE

/~\D kilku miesięcy przy ul. Dietla
C/ trwa nadbudowa domow nr 60
i 58. Ułożono z desek prowizorycz­

ny chodnik, ale
o He deski są
nierówne — o ty
le ciemności tam

panujące wieczo­
rem są idealnie

jednakowe.
Nie trzeba ni­

kogo przekony­
wać, iż miejsce
to powinno być
oświetlone. A je­
żeli ktoś pow.e.
że żarówki krad
ną, to przecież
jest na to rada:

powinien
dowy.

ich pilnować dozorca bu-
(Koresp. ManJiajt)

PŁYTY... PŁYTY...
TY O kolejek po gazety i rzasopis-

dz ma powoli zaczynamy się przy
zwyczajać. Do kolejek po żarówki
jesteśmy już wystarczająco przy­
zwyczajeni, ale po płyty?

Przed sklepem z artykułami mu­
zycznymi przy ul. Floriatiskiej stoi

i czeka na atwar

cie ni mniej ni

więcej tylko ze
100 osób. Na- i
deszly nowe na- !

grania... Od
dwóch dni pa­
nuje ustny „na­
jazd" na sklep.
Amatorzy jazzu,
muzyki poważ­
nej, lekkiej i o-

perowej depczą
sobie po piętach,
wyrywają z rąk

katalogi, gorączkowo poszukując
ulubionych pozycji. Prawdziwą nie­
spodzianką są nagrania muzycz­
nych zespołów festiwalowych. Pil­
nie poszukiwany Kurylewicz i sta.e

jeszcze modne „Czerwona jarzębi­
na", „Sekwana", „Siedem róż".

Muzyka taneczna przede wszyst­
kim. No lak, karnawał... (sz)

WIEKI NA IF.4S PATRZEĆ
BĘDĄ...

KIA Prądniku Czerwonym, p'zy
■*’ wsiadaniu do autobusu, dzieją
się dantejskie sceny. Ludzie popy­
chają się. Dziwna rzecz: ci sarni
osobnicy pod Barbakanem wsiadają
do autobusu, jadącego na Prądnik

Czerwony, grzecz
nie ustawiając
się w kolejkę
Odjazd odbywa
się tu spokojni,
bez krzyków,
przekleństw

' »td
Czy to sąsiedz­

two Barbakanu
tak uspokajająco
wpływa na ich
temperamenty?

Może czuja, że wieki na nich pa­
trzą, więc trzeba wykazać się pew­
ną kulturą, zdobytą w XX w.? U7
takim razie radzimy im, aby po­
myśleli to samo, wsiadając do au­
tobusu na Prądniku.

(Koresp Łyko, opr. oi)

Komitet Frontu

Narodowego
na Grzegórzkach
opieku-e się młodzieżą

Członkowie Obwodowego Komite­
tu Frontu Narodowego nr 87 z dziel
nicy Grzegórzki — podczas zebrania,
które odbyło się w dn. 14 bm. —

dyskutowali nad sprawą chuligań­
stwa i związanym z tym problemem
opieki nad młodzieżą.

Wysunięto projekt otwarcia świe­
tlicy dzielnicowej.

Zwrócono się też z apelem do ro­
dziców o roztoczenie większej opieki
nad młodzieżą, a do sprzedawców
sklepowych — o bezwzględne odma
wianie nieletnim sprzedaży alkoholu.

Kor. Frycz

po raz pierwszy w Krakowie

druty przeniosły glos ludzki
Dziś myślimy o budotuie

coraz to dalszych
centrali telefonicznych
I ELEFON w niczym nie przy-

1 pominął wówczas dzisiejszego
aparatu. Składał się z zawieszonej
na ścianie wielkiej skrzyni z korb­
ką, z mikrofonu i słuchawki.

Amator rozmowy stanął przed nim
z drżeniem serca. Na szczęście,
pobliżu znalazł się zaznajomiony
obsługą życzliwy informator.

— Proszę pokręcić korbką.
— Kręcę i nic...
— Trzeba podnieść słuchawkę.
— Już podniosłem...
— Słyszy pan telefonistkę?
— Jakiś niewyraźny glos...
— Trzeba jej podać numer

fonu.

w

z

tele-

Palacze
Miejskich
Ciepłowni
uzyskali duże sukcesy
Tym bardziej więc
trzeba im poprawić
warunki bhp
7 A oszczędność węgla uzyskaną

w ub. roku, Jan Makowski,
Ludwik Mikuła i Tomasz Szeliga
zdobyli tytuły najlepszych palaczy
Miejskich Ciepłowni.

W klasyfikacji zespołowej, pierw­
sze miejsce w oszczędzaniu zajęła
zalega kotłowni z osiedla A - Za­
chód, dirugie — z osiedla A - 25,
trzecie — z kotłowni w osiedlu B -

1/17. Ponadto wyróżniły się zespo­
ły kotłowni w osiedlu A-O, U-l
oraz przy ul. Rydla, Wymienione
kotłownie zaoszczędziły ponad 250
ton węgla.

Przodującym pracownikom dyrek­
cja wspólnie z radą zakładową przy­
znały talon na radio, 6 talonów na

rowery, 51 nagród pieniężnych o-

raz 3 dyplomy uznania.
Poza walką o jak największe

oszczędności węgla, załoga Miej­
skich Ciepłowni realizowała rów­
nież wiele zobowiązań, które przy­
niosły zakładowi znaczne oszczęd­
ności. M. in. — przez umiejętne
gospodarowanie smarami — zao­
szczędzono ich ponad 14 tys. kg .

Odpowiednie zużytkowanie rur pło
mieniowych zmniejszyło wydatki
zakładu o 30 tys. zł. Brano także
udział w zbiórce złomu, w wy­
niku czego uzyskano 47.650 kg
wtórnego surowca.

Duże te oszczędności materiałów
poważnie przyczyniły się do ob­
niżenia kosztów własnych ciep­
łowni, a w następstwie do obni­
żenia opłat uiszczanych przez użyt­
kowników centralnego ogrzewania
o 35 gr na 1 m kw. ogrzewanej
powierzchni.

f t BOK znacznych osiągnięć pro-
dukcyjnych, Miejskie Cóepłw-

iijie zrobiły duży krok naprzód w

zakresie osiągnięć socjalnych. W
ubiegłym roku kasa zapomogowa u-

dz>elila pracownikom pożyczek i
„chwilówek" na sunnę 60 tys. zł.
Dyrekcja MC przekazała robotnikiem
na działki około 0,5 ha pola orne­
go w Czyżynach. Przyznano im
również 17 mieszkań służbowych.

Szkoda, że za tymi zdobycza­
mi nie nadążają warunki bhp. Mi­
mo wykorzystania w roku ubieg­
łym w 101 proc, funduszów na

powyższy cel, nic wszystkie urzą­
dzenia produkcyjne zostały zabez­
pieczone. Toteż w ciągu ostatnie­
go roku zdarzyło się 7 nieszczęś­
liwych wypadków, w tym 3 wy­
padki ciężkiego kalectwa, spowo­
dowane niezabeizpicczenien) dźwi­
gu, brakiem sygnalizacji dźwięko­
wej, czy odpowiednich narzędzi
pracy. Pracowników transportu nie
zaopatrzono dotąd w ciepłą o-

dzież i w obuwie filcowe.
Obecnie załoga Miejskich Ciep­

łowni oczekuje na obiecaną przez
dyrekcję salę świetlicową, do któ­
rej rada zakładowa postarała się
już o radio, stół pingpongowy o-

raz o 5119 sztuk książek.
Koresp. Pałczyński, oprać. L . W.

— Już podaję. Proszę mnie połą­
czyć z numerem „pięć".

Skończywszy rozmową, przybysz
skłonił się grzecznie informatorowi.
Ten spytał:

— Noico?
— Epokowy wynalazek! Jakie to

szczęście, że już obecnie, w 1S06 to­
ku, trafił do Krakowa!

HALO! CENTRALA...

prze-

Wą-

Pan

Ąf OŹNA o każdej porze podnieść
L’* słuchawkę, by usłyszeć charak­
terystyczny, ciągły sygnał centrali
— znak, że przy olbrzymiej maszy­
nerii centrali telefonicznej czuwają
ludzie. Jeżeli chcecie z nimi poroz­
mawiać, wystarczy nakręcić num°r,
którego nie ma w książce telefomcz
nej: 200-00. Przez huk centrali
dzięra się męski glos.

— Tu centrala.
— Chcemy mówić z panem

sowiczem.
— Słucham.
— Panie Bronisławie, może

opowie naszym Czytelnikom histo­
rię krakowskich telefonów?

— Moja pamięć sięga roku 1907,
kiedy w Krakowie istniała pierw­
sza, zainstalowana przez Austria­
ków, centrala ręczna, obsługiwana
przez telefonistki. Pracował tam wńw
czas jako nadzorca techniczny mój
ojciec, Jan Wąsowicz.

— Ja rozpocząłem pracę w łącz­
ności w noku 1S16, a w 1922 awanso­
wałem na mechanika centrali tele­
fonicznej. Była to już cenirala au­
tomatyczna, podobna do tej, w ja­
kiej dzisiaj jestem technikiem 1
najstarszym pracownikiem.

— Więc centrala ręczna pizetrwa-
ła zaledwae kulka lat?

— Technika postępowała wówczas
„siedmiomilowymi krokami". Już w

D RONISŁAW Wąsowicz, naj-
-*7 starszy pracownik cemrali

automatycznej, pamięta „okres
niemowlęctwa" krakowskich te­
lefonów. W ciągu 40 lat pracy
w łączności, B. Wąsowicz zdo­
był duże doświadczenie zawo­
dowe. Pomogło mu ono w opra­
cowaniu kilku wntoskow racjo­
nalizatorskich, z których jeden
przyniesie ok. 80 tys zł oszczęd

•nosci.
(Fot. J. Runnanowski)

latach 1910 do 1912 trafiła do Kra­
kowa, jedna z pierwszych w ów­
czesnej Galicji, automatyczna centrą
la telefoniczna, skonstruowana przez
firmę Siemens & Hąlske. Jak na

owe czasy, był to szalony postęp: po­
czątkowo 1800, w szesc lat później
dalsze 800 numerów. Numer nakrę­
cało się jak dzisiaj, centralą łączyła
automatycznie z żądanym aboneu-

i tern.
— Ale to nie był ostatni „krzyk"

techniki?

— Oczywiście, że nie! Mamo to
telefon zdobył sobie szybko prawo
obywatelstwa w Krakowie. W ,a-
tach 1927—28, szwedzka firma
Erickson wybudowała maszynową
centralę telefoniczną na cztery ty­
siące numerów. W cztery lata póź­
niej, podłączono do niej drugie tyle
numerów i na tym skończyła się
pomoc zagranicznych firm. Wyrosło
u nas w tym czasie cale pokolenie
techników i mechaników telefonicz­
nych, którzy nieźle dawali sobie ra­
dę z rozbudową centrali. Na krót­
ko przed wojną, posiadała ona już
rekordową jak na owe czasy licz;ę
13.500 abonentów. A potem przy­
szła okupacja i wszystko się zmie­
niło.

TRAGEDIA TELEFONICZNA

na poprą-

nam częś-
śródmieś-

do tego, że przekroczyliśmy maksy­
malne obciążenie centrali. Może
cna sprawnie działać przy obcią­
żeniu 82 proc., ale przy obecnych
92 proc. — muszą zdarzać snę pew­
ne nieprawidłowości.

— Czy nie ma nadziei
wę?

— Niedawno udało snę
ciowo odciążyć centralę
c:a, przez przełączenie pewnej iloś­
ci telefonów do centrali Nowa Wieś.
M-a’a ona otoajmewać wszystk ch
abonentów, mieszkających w za­
chodniej części miasta. poza obrę­
bem alei Słowackiego. Tymczasem
w praktyce podłączyliśmy do niej
wszystkie aparaty, znajdujące się
poza ul. Rajską i dojdziemy za­
pewne do Plant, aby tyLko popra­
wić działanie telefonów. Cóż z tego,
skoro na centrum ciąży najbardz.ej
wschodnia część miasta z przyleg­
łymi. dzielnicami.

— Ma Pan na myśli Podgórze?
— Raczej dzielnice, położone poza

Wisłą. Mieliśmy otrzymać dla mch
w ostatnich latach nową centra.ę,
ale termin dostawy przesunięto n->
rok 1960. Dopiero więc wówczas ta­
kie dzielnice, jak Podgóize, Dębniki,
Płaszów i Borek Fałęcki, otrzymają
własną centralę na 5 tysięc-y nume­
rów, co pozwoli centrali w śród­
mieściu działać znacznie sprawniej.
Na razie nie pozostaje nic innego,
jak tylko czekać.

— A więc uzbrajamy się w cier­
pliwość i życzymy krakowskiej cen­
trali telefonicznej następnego 50-le-
cia lepszej pracy...

Nasz rozmówca zapewne nie sły­
szał tych życzeń, bo połączenie zo­
stało przerwane... (k)

Pan inspektor
zapomniał...

LACZEGO Warsztaty Mecha-
U niczne Biura Produkcji Pomoc

niczej ZBM Nowa Iluta jeszcze są
czynne?

Pytanie dziwne, lecz usprawie­
dliwione, gdyż — zgodnie z decyzją
inspektora BHP — warsztaty mia­
ły być zamknięte z dniem I bm., o

ile nie ulegną poprawie ich warun­
ki pracy.

Czy warsztaty zamknięto?
Nie, skąd!
Zmieniono zatem lokal?
Też nie! Roboln cy nadal pracują

w warunkach, urągających wszel­
kim przepisom o bezpieczeństwu i
higienie pracy.

Inspektor BHP zapomniał, widocz
nie o swej decyzji...

Koresp. Satora opr. b. k.

Czy Nowa Huta

otrzyma
24 nowe wozy
tramwajowe
V GODNIE z uchwałą Prezydium
Z-J Woj. Rady Narodowej ogłoszoną

w listopadzie uł>. r. Woj. Zarząd
Przedsiębiorstw i Urządzeń Komu­
nalnych wystąpił z wnioskiem do Mi­
nisterstwa Gospodarki Komunalnej o

przyznanie 24 wozów tramwajowych
dla Nowej fiuty.

Nowe wozy’ rozładowałyby znacz­
nie przeciążenie linii tramwajowej,
łączącej Kraków z Nową Hutą.

Decyzja, na którą niecierpliwie
czekają mieszkańcy Nowej Huty, za

leży od Min. Gospodarki Komunal­
nej. (wyr)
*

WytnSjj!

— godz. 19.15

19.15 „Dziady"

Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw
szy dzień święta"

Stary (duża sala)
„Cienie".

Poezji —

(część II i IV). rto-i-
Mlodego Widza — godz. 19 „Opo­

wieść zimowa".
_

Ludowy (Nowa Huta) — godz. ’9
„Księżniczka Turandot".

Groteska — nieczynny.
Estrada Satyryczna — godz. 19.30

„Plotki z morałem".
Muzyczny — nieczynny.

'

Kolejarza (ul. Bocheńska
godz. 19 „Żołnierz krolowe,
gaskaru".

7)-
Mada-

Apolla — godz.
„Liliomfi".

Uciecha — godz.
potopem",

War.da — godz.
„C

’ ’

15.45, 18

18.30 i 19,30

1 2015

„Przed

1 20.1514, 16, 18
,Czerwona oberża".
Warszawa — godz. 16, 18 i 20 „El­

żbieta
Sztuka — godz. 16, 18 i

spotkania",
Młoda Gwardia — godz.

i 19.30 „Psotnicy".
Stał — godz. 15.45, 18

zdarza się raz“.
Świt — godz. 16, 18 i 20 „Na bez­

ludnej wyspie".
Przyjaźń — godz. 15

gram dla dzieci. ~

19 20 „Mój Szczecin".
Chemik — godz. 19 „Fort Eure­

ka".
Wolność — godz. 14 „Biała giży­

wa", godz. 15.30, 18 i 20.30 „Elżbie­
ta, Joanna, Lizystrata".

Związkowiec godz.
„2X2

Joanna — Lizystrata".
23 „Nocne

15.30, 17.30

1

i16—pro-
Goclz. 17, 18 i

Pałac Sztuki — wystawa X-lecia
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP.

Dom Plastyków — wystana zamk­
nięta.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki, godz. 9—14 .30,
piątki godz. 12—18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana). — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (uL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne fpl. Wolnl-
ce 11) — „Sztuka w stroju ludo­
wym".

VVv stawa w domu Szolaysklch (pl.
Szczepański 0).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
ZPAP.

SARP (ul. «w. Jana 11) — wysta­
wa szkic.1’5 arcniiektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach 10—12 i 16—20.

DYŻURY
Pogotowie Milicyjne 333-33.
Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­
ni rudzkiego l. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzemach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15. Retoryka 1, Łob­
zowska 20, Stradom 2, Konopnic­
kiej 3. bl. Boh. Getta 13, Bronc-
wice, 29 Listopada.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddział Szpitala Miejskiego lin.
Biernackiego (ul. Trynitarska li).

DYŻUR POŁOŻNICZY

II Klinika Potaamctwa i Chorób

Kobiecych AM.

Tomasz Kasperkiewicz, Rakowicc.
Prosimy o zgłoszenie się do Redak­
cji, Kraików, ul. Wiślna 2, II p.,
Dział Łączności z Czytelnikami —

celem udzielenia nam dokładniej­
szy ch danych. (50)

„Czytelnik z Podgórza" Uwagi
na temat zabawy słuszne, ale nieco
spóźnione. („Sylwester" dawno mi­
nął). Niezależnie jednak od tego,
powinniście przekazać je organizato­
rom, celem ewent. wykorzystania
Pizy urządżaniu zabawy następnej.
Za życzenia dzięKujemy. (53)

Aniela Sławek. Niestety, fraszka
słaba, nie wykorzystamy jej w na­
szym okienku „Czytelników — frasz­
kopisów".

Krystyna Żydowicz, Chełmno. Z

przesianego artykułu me skorzysta­
my. (71)

Ł. J„ Kraków. Jak sprawdzaliśmy
w zbiorczym wykazie obligacji
NPRSP. Wasze obligacje nie zostały
jeszcze wylosowane, ani do prenri
ani do wykupu. (1869)

S. M„ Kraków. W Waszej spra­
wie interweniujemy. O wynikach
pcwiadomimy w terminie później­
szym. (112)

PIĄTEK 27.1.56.

5.00 Początek audycji 5.05 Gra
Melanchrino 5.20 Gimnastyka
Stan pogody i wiadomości 5.36Stan pogody i wiadomości 5.36 Pio­
senki ludowe 5.45 Kalendarz radk -

wy 5.50 Program 5.55 Muzyka ta­
neczna 6.15 Dla rodziców pogadan­
ka 6.30 Stan pogody i diziennua 6.40
Koncert 7.10 Muzyka baletowa 7.45
Błękitna sztafeta" 8.00 Stan pogody
wiadomości 8.06 „Wirtuozi muzyki
rozrywkowej" 8.36 Koncert drezdeń­
skiego chóru chłopięcego „Krę^jZ-
chor“ 9.00 Piosenka tygodnia 11.55
Transmisja z Gortmy d‘Arnpezzo ho­
kejowego turnieju olimpijskiego
Czechosłowacja — Stany Zjednoczo­
ne 12.35 Program 12.40 Audycja szkol
na 13.00 Koncert 14.0j Wiadomości,
informacje i komunikat__ o sianie
wód 14.10 „Piec" — opow. ludową
14.30 Polska muzyka rozrywkowa
15.15 Utwory skrzypcowe 15 30 „Wiej
sikie nowiny" 15.40 Muzyka rozryw­
kowa 16.00 Skrzynka interwencji
16.10 Odtworzenie fragmentu recitali
angielskiego pianisty Denis Matthe-
wisa 16.30 Dziennik krakowski i kom.
meter. 16.45 Sprawozdanie z Igrzysk
Olimpijskich w Cortime d‘Ampezzo
— konkurencje narciarskie 17.30 Au
dycja dla młodzieży 17.50 Nasz ko­
biecy magazyn 1810 Piosenka tygo­
dnia 18.15 Wiadomości 13.20 Muzyka
polska 18.40 Koncert 19.00 Muzyka
i aktualności 19.25 Reportaż literac­
ki 19.40 Muzyka taneczną 20.25 „Dy­
skusja przed mikrofonem" 20.45
Koncert symfoniczny — w 200 rocz­
nicę urodzin Mozarta 21.30 Z kraju

i ze świata 22.05
fonicznego 22.40
tiny d‘Ampezzo
ju olimpijskiego
23,25 Muzyka taneczna

■tratę wiadomości.

II e. koncertu sym
Transmisje. z Cor-
hCJkeiowego turbo-
Wfochy — Niemcy

23.50 Osla-

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny I sekre­

tariat 746.78. dział mieiski 846-34. dział
terenowy 219-48, Łączności z Czytelni­
kami 542-53 (w godz. 10-17), dział apor­
towy tel. 543-58,

I Zam. 212 B-7-2171J

■a

Zachowaj!

SPÓŁDZIELNIA PRACY W1 A T9T9 T ii
ZDUNÓW i KAFŁ1RZY ALŁŁ

w KRAKOWIE, ul. Manifestu Lipcowego 20 — telefon 508-58

wrt/a
INSTYTUCJE PAŃSTWOWE i USPOŁECZNIONE

oraz KLIENTÓW PRYWATNYCH, miast i wsi, o konieczności
____________

X*

W RESZCIE nie będziemyi grzęznąć w

waj — stwierdzają z zadowoleniem

przystanku na Rondzie wspa-Zakłada się bowiem przy pierwszym
nialy, kostkowy chodnik.

Robotnicy spieszą się, by budowę
pized nadejściem tęgich rnrozów.

błocie, czekając na trani-
pasażerowie „5“ czy „15".

chodnika zakończyć koniecznie

(Fot. Lewicki)

T ARCZA telefonu znowu kręci
1 się z charaiktcrysitycznym szrie

rem. Wybieramy numer: 212-12 .

Słuchawkę podnosr kierownik d;z,a-
lu telefonów miejscowych, unż. Mi­
chał Szandrowsiki.

— Panie inżynierze, właśnie naj­
starszy pracownik centrali, Wąso­
wicz, skończył pierwszą część opo­
wieści o krakowskich telefonach.
Może Pan opowie jej powojenną hi­
storię?

— Chyba zacznę od tego, że oku­
pacja hitlerowska wyrządziła dot­
kliwe straty w urządzeniach tele­
fonicznych. Na krótko przed wyzwo­
leniem Krakowa, hitlerowcy wy­
wieźli najlepszą częśc centrali. Po
wojnie znaleźliśmy ją w Dreźnie,
mocno zdewastowaną. Wykorzystu­
jąc1 te i inne urządzenia, rozpo­
częliśmy odbudowę telefonów. Prze­
szła ona wkrótce w rozbudowę i oto

mamy w Krakowie o 10 tys. telefo­
nów więcej, niż . przed wojną.

— Mimo to wypowiadamy wiele
gorzkich słów pod ich adresem...

— Częściowo słusznie, częściowo
— nie. Duże potrzeby doprowadziły

NADSYŁANIA ZLECEŃ MA ROBOTY ZDUMSKIE
fuż

Zlecenia przyjmują
1
2
3

4
5
6
7

79S6 roku!

Nr

99

99

99

99

99

następujące punkty usługowe:
w

w

w

w

w

w

w

KRAKOWIE

KRZESZOWICACH,
SKAWINIE,
WIELICZCE,
MYŚLENICACH,
TRZEBINI,
SŁOMNIKACH,

ul.

99

99

99

99

99

99

Stradomska 8 — tel. 232-27

Rynek 17 „19
Rynek 97
Gen. Sikorskiego 4
M. Reja B
Narutowicza 6
Kościuszki 10

Roboty zduńskie jak: budowę nowych, przebudowę starych i reperacje pieców

kaflowych wykonujemy z własnych i powierzonych materiałów na miejscu
i na prowincji

ZAPEWNIAMY SOLIDNĄ, FACHOWĄ i TERMINOWĄ OBSŁUGĘ

Uwaga! Zlecenia nadsyłane w terminie późniejszym będą realizowane
bez zobowiązania w miarę możliwości.

i

I



Kolarze opuścili Str. 4 ECHO

Andrzej Markowski donosi:

W gondoli i na nartach 'i©/

wędruje olimpijski znicz do Cortiny
Tadeusz Kwapień—chorążym
polskiej drużyny

IEROWNICY ekip odbyli w środę generalną próbę przed wczorajszą
defiladą olimpijską. Zakończyła się ona marszem na Stadion Lo-

d?wy, gdzie nastąpiło uroczyste otwac cie Igrzysk. Chorążym naszej eki­
py był wielokrotny mistrz Polski w biegu na 15 . km — Kwapień.
Zalicz olimpijski przewieziono w środę gondolą z lotniska na Lido do
Wenecji. Wczoraj znalazł się om w jednym z pobliskich schronisk gór­
skich, sikąd na nartach został zwieziony do Cortiny.

Polskie Radio

przeprowadzi transmisje
z zawodów olimpijskie!)
tu Cortinie
XĄ7 CZASIE trwania Zimowych

* * Igrzysk w Cortina d‘Ampezzo
Eolskie Radio przeprowadzi transmi­
sję z zawodów olimpijskich. Spra­
wozdania z zawodów narciarskich
nadawane będą codziennie po­
cząwszy od dnia 27 bra. o godz.
16.45 w programie II z wyjątkiem
niedzieli, 29 bm. kiedy audycja roz-

pocznie się o godz. 21.10 (próg. II).
Turniej hokejowy: 27.1. godz. 11 .55

pr. I — CSR — USA; 27.1. godz.
82.40 pr. II — Niemcy — Wiochy;
28.1. godz. 15.10 pr. II — Polska —

USA; 29.1. godz. 20.25 pr. II —

CSR — Polska.
Ponadto Polskie Radio informo­

wać będzie słuchaczy o wynikach
w Cortinie podczas codziennych
dzienników.

Czy Huber zagra
w pucharze
przeciuiko Polsce?

WIECIE dlaczego Polska ma szanse

wyboru miejsca w meczu o Pu­
char Davisa z Austrią? — Bo ostatni
mecz pucharowy w jakim spotkaliśmy
się z Austriakami, byt rozegrany w

Wiedniu. W r. 1936 przegraliśmy 2:3.
Punkty zdobył świetnie wówczas uspo­
sobiony Hebda. Tloczyński przegrał
zarówno z Metaxą jak Baworowskym,
a debel tradycyjnie nie przyniósł nam

zwycięstwa.

Bezpośrednio po otrzymaniu wieści
o wynikach losowania nie chcemy sze­
rzej zastanawiać się nad szansami Pol­
ski z Austrią, Będzie na to jeszcze czas.

Wydaje się, że wiele zależeć będzie od
udziału świetnego Hubcra, który nie­
dawno został zdyskwalifikowany przez
Austriacki Związek za złe zachowanie.

W kilku wierszach
BUENOS AIRES. Automobilista

Manuel Fangio na samochodzie ty­
pu ,.Ferrari" wygrał w niedzielę
wyścigi samochodowe o wielką na­
grodę Argentyny. Drugim na me­
cie był Francuz Jean Bohra na „Ma
Berrati".

W pierwszej fazie wyścigów zwy­
cięzca zawodów miał wiele trudno­
ści ze swoim wozem. W 24 okrą­
żeniu stracił on prowadzenie. Póź­
niej jadąc z niesłychaną brawurą

•nadrobił utracony czas i w 80 o-

krążentu objął ponownie prowadze­
nie nie oddając go już do końca
wyścigu. Łączna trasa wyścigu miała
80 okrążeń i przebiegała na tra­
sie liczącej ok. 4 tys. km.

*

PARYŻ. Kolarskie Międzynarodo­
we Mistrzostwa w jeździe godzin­
nej, które odbyły się w Paryskim
Pałacu Sportowym wygrał Belg
Verschuren. Przejechał on w cią­
gu godziny 68,03 km.

Jak wiadomo Verschuren brał u-

dziaił w Wyścigu Pokoju jako czło­
nek reprezentacji kolarskiej Bel­
gii.

Wkrótce

rozpoczną się
rozgrywki juniorów
w koszykówce

NAJBLIŻSZYM czasie rozpocz
’’

ną się w województwie kra­
kowskim rozgrywki mistrzowskie ju
r.iorów w piłce koszykowej. Udział
brać mogą wszystkie kola sportowe,
które zgłoszą swe drużyny w prze­
widzianym terminie. Rozgrywki prze
prowadzane będą zarówno w kon­
kurencji drużyn męskich, jak i żeń­
skich. przy czym udział brać mo­
gą zawodnicy i zawodniczki uro­
dzeni w roku 1938 i w latach póź­
niejszych.

Zgłoszenia do mistrzostw przesy­
łać należy do WKKF — Sekcja
Piłki Koszykowej w Krakowie, ul.
Basztowa 6, zaś koła z powiatów
naszego województwa — do poszcze­
gólnych PKKF w terminie do dnia
5 lutego br. — W dniu 6 lutego od­
będzie się losowanie pierwszych spot
kań grupy krakowskiej, (p)

Wioski Komitet Olimpijski wraz

z Komitetem Organizacyjnym Olim
piady podejmowali wczoraj coctailem
w Ogrodzie Zimowym hotelu Pała­
ce Ćristallo przedstawicieli Komi­
tetów Olimpijskich i Międzynaro­
dowych Federacji Sportowych. Uwa
gę zwracały zręcznie wykonane ko­
szyczki z oświetlonym od dołu zni­
czem olimpijskim i paląkiem przed­
stawiającym symbol Igrzysk Olim­
pijskich — pięć kół. Fodawano na

nich ciastka.

LIBAŃCZYCY I RUDOWŁOSA

PIĘKNOŚĆ
pj OTEL nasz wypełnia się Już do

ostatniego łóżka i kanapy. Nie
jesteśmy sami. Zamieszkuje tu rów­
nież ekipa Libanu. Startuje ona w

konkurencjach alpejskich. Libańczy
cy przyzwyczajeni są do wielkich
szybkości na nartach, ponieważ
śnieg w Libanie pod działaniem
słońca jest bardzo nośny. Niestety
nie mogą sobie poradzić z mulda­
mi, bo góry libańskie są podobno
gładkie jak stół.

Libańczycy są raczej symbolicz­
ną reprezentacją swego kraju. Nie
spodziewają sic większych osiąg­
nięć. Dlatego też idą do łóżka nor­
malnie jako ostatni z zawodników,
oglądają do końca programy tele­
wizyjne. Gdy Libańczycy kładą hę
spać do pracy w pobliskim kaba­
recie wychodzi z naszego hotelu
rudowłosa piękność — francuską

Tołkaczewski ofiarą
Kasprowego Wierchu

Zakopane (inf. własna).
-OWA razy zjeżdżałem już z Kaspro-

Uwego i jechało mi się świetnie. Kiedy
stanąłem na szczycie po raz trzeci, by­
łem pewien, że nic mi się nie stanie.
Trzeba było pecha, by spotkać na dro­
dze wczasowicza, którego musiałem mi
nąć. Fatalny skręt, upadek i potem ból
w kolanie. Lekarz stwierdził sko-mpliko
wane naderwanie wiązadeł... — kończy
Tołkaczewski historię swej kontuzji.

Wypadek Tolkaczewskiego deprymu­
jąco wpłynął na naszych pływaków.
Wypoczynkowy obóz naszej kadry olim
pijskiej w górach dobrze wpłynął na

wszystkich. Jazda na nartach, gimna­
styka na sali oraz spacery wzmocniły
zawodników.

Nieszczęsna kontuzja Tołkaczewskie-
go postawiła pod znakiem zapytania
udział olimpijskiej sztafety 4 x 200 m

st. dow., w której wrocławianin grał
pierwsze skrzypce, (st.p)

31 stycznia
rozpoczynają się
mistrzostwa
narciarskie CRZZ
\/V DNIACH od 31 stycznia do 5
’'

lutego odbędą się w Zakopa­
nem II Centralne Mistrzostwa Nar­
ciarskie CRZZ (w kategorii senio­
rów i juniorów).

Program zawodów obejmuje —

konkurencje męskie: bieg na 15 i
30 km, kombinacja klasyczna, zjazd,
slalom, slalom gigant, kombinacja
alpejska, konkurs skoków, sztafeta
4X10 km. Konkurencje żeńskie:
bieg na 5 i 10 km, zjazd, slalom,
slalom gigant, kombinacja alpejska
oraz sztafeta 3X5 km. W katego­
rii juniorów i juniorek zostanie ro­
zegranych siedem konkurencji.

W mistrzostwach będ.zie startowa­
ło około 700 zawodników. Po za­
wodach zostanie ustalony skład re­
prezentacji związkowych zrzeszeń
sportowych na mistrzostwa Polski.

IIII

Bez podpisu.
(Rys. Janusz Królikowski)

pieśniarka Cristiane Paray. Jej
ekscentryczne stroje wzbudzają nie
lada sensacje u naszych dziewczy­
nek i chłopców.
SILENCIO! OLIMPIJCZYCY ŚPIĄ!

CALE czwarte piętro w naszym
hotelu zajęli wyżsi wojskowi

armii włoskiej. Jak wynika z ogło­
szenia, które pojawiło się przed
naszym budynkiem, założyli oni tu­
taj praesidio militare.

I tak chociaż gwar w hotelu robi

się coraz większy, turystów coraz

więcej, cicho jest naokoło nas na

ulicy. Wstrzymano już częściowo
ruch pojazdów mechanicznych w

Cortinie i wprowadzono zakres trą­
bienia.

Dzisiaj
na Olimpiadzie

Slalom — gigant kobiet, bieg 30
km mężczyzn, dwójki bobslejowe,
hokej — spotkania eliminacyjne
CSR — USA, Kanada — Austria,
Wiechy — NRF, ZSRR — Szwecja.

Na ostatniej Olimpiadzie w Oslo
tytuły zdobyli: slalom - gigant ko­
biet: Meat Lawrence (USA), dwójki
bobslejowe — osada niemiecka
Ostler i Nieberl.

Bieg na 30 km rozgrywany jest
po raz pierwszy.

Radzimy turystom i narciarzom.

Na Leskowiec
BEZSNIEZNA, jak na razie, zi­

ma uniemożliwia przeprowa­
dzanie wycieczek narciarskich na

terenach nizinnych i podgórskich.
Toteż turyści-narciarze szukają śnie
gi,i wysoko w górach. Wjsoko w

górach — to bynajmniej nie ozna­
cza Zakopanego ani Tatr. Wykorzy­
stując niewielką odległość jaka
dzieli Kraków od obszarów gór­
skich, krakowianie mogą w jedno­
dniowych i to wcale me trudnych
wycieczkach — odwiedzać góry po­
łożone prawie do 1.000 m n. p. m.

Narciarze krakowscy powinni
przede wszystkim zwrócić uwagę
na niezwykle malownicze, a łatwo

dostępne pasmo górskie, zwane Be­
skidem Małym. Leży ono w odleg­
łości 60 km na pld. -zach. od Kra­
kowa.

W Beskidzie Małym największą
popularnością cieszy się drugi co do
wysokości jego szczyt — Leskowiec
(922 m n. p. ni.). Tuż pod szczytem
Leskowca znajduje się czynne przez
cały rok schronisko turystyczne
PTT-K. Obok schroniska jest roz­
legła przestrzeń, nadająca się do
ćwiczeń narciarskich. Ze szczytu
Leskowca podziwiać możemy wspa­
niałą panoramę. Widzimy Gorce,
Babią Górę, Pilsko, część Beskidu
a przy dobrej widoczności nawet

Tatry. Leskowiec posiada świetne
tereny narciarskie. Ńa szczyt prowa­
dzi 8 szlaków turystycznych. Spo­
śród nich dla narciarzy, wyjeżdża­
jących rano z Krakowa i chcących
wieczorem wrócić, największe zna­
czenie mają trasy ze Skawiec, Wa­
dowic i Andrychowa (łatwy do­

jazd).
Zjazd z Leskowca wymaga już

pewnego opanowania jazdy na nar­
tach. Toteż słabsi narciarze powinni
podchodzić tym samym szlakiem,
którym mają zamiar zjeżdżać. Za­
sady tej należy przestrzegać rów­
nież przy słabym ośnieżeniu. Z
jednej strony zmniejsza to możli­
wość upadku, z drugiej pczwala na

swobodniejszą jazdę.
Poniżej podaj emy opis sziaków,

wiodących na Leskowiec:

Mieszanka
olimpijska

7 JAZDOWCY w Cortinie, tak jak
cyrkowcy, będą się asekurować...

siatką. Na trudnych i niebezpiecz­
nych wirażach trasy zjazdowej or­
ganizatorzy rozwiesili sieci, które
będą chronić zjazdowców przed u-

padkiem na drzewa lub w przepaść.
T AMES COUTET udzielił wywia-

** du na temat trasy zjazdowej:
— wobec tego, że pokryta jest 50 cm

śniegu, będzie najtrudniejszą ze

wszystkich dotychczasowych tras

olimpijskich. W niektórych miej­
scach śniegu jest najwyżej 10 cni
tak. że nierówności terenu są bar­
dzo silnie zaakcentowane. Na nie­
których odcinkach można wytrząść
duszę. Przelatywać przez te muldy
z szybkością 100 kin na godzinę, to

będzie naprawdę wielki wyczyn. Zę­
by wygrać zjazd w Cortinie trzeba
być niebywałym technikiem.
Najliczniejszą rodziną, która
1 ’

wystąpi na Olimpiadzie będzie
rodzina zakopiańskich górali z Koś­
cielisk — Danielow - Gąsieniców.
25-Ie(ni Andrzej wystąpi w skokach,
22-letni w sztafecie, a 19-Ielnia Ma­
rysia w konkurencjach alpejskich.

(S)

miasto dzieciństwa

SUEZ, (tel. wl.)
T1 AK więc zbliżamy się do zakoń-

czenia III Kolarskiego Wyścigu
Dookoła Egiptu. Rozegrany w środę
XIII etap na 185-kilometrowej trasie
między Port Saldem a Suezem należał
znów do tych, które da się naj­

lepiej określić lapidarnym mianem
„bez historii".

Tylko pierwsze kilometry przy­
niosły ciekawą walkę. Łciekh wte­
dy Więckowski, Komuniewskt, Bu-
galski, Wiśniewski wraz z dwoma
zawodnikami Danii, dwoma Rumu­
nii i trójka Bułgarów. Jednak w

grupie tej pracowali tylko nasi ko­
larze, pozostali me kwapili się am

do dyktowania mocnego tempa, ani
też w ogóle do dawania niecnych
zmian. Czwórka naszych kolarzy
zrezygnowała wobec takiego sta»'u
rzeczy z ucieczki. Od 30 km na

czele widzieliśmy znów dużą grupę.
Dopiero na około 20 km przed

metą zaobserwowaliśmy pewne oży­
wienie. Uciekli z czołowej grupy:
Christiansen (Dama) i Georgiew
(Bułgaria). Zdobyli znaczną prze­
wagę ok. 1,5 minuty. Jako pierw­
szego sklasyfikowano Christiansen^.

W grupie, która wpaciła na me'ę
ok. minuty po pierwszej dwójce,
ukończyli etap wszyscy Polacy.

W. Wojtecki

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA
PO 13 ETAFACH

1) Christów (Bulg.) — 46.32.21, 2)
Kocew (Bulg.) — 46.33.16, 3) Więc­
kowski — 46.34.21, 4) Bugalski —

46.37.02 , 5) Vesely (CSR) — 46.37.12,
6) Sandru (Rum.) — 46.37.46, 7) Tuel-
ler (NRD) — 46.39.45, 8) Ravn (Da­
nia) — 46.40.03, 9) Komumewski —

46.42.02, 10) Petrovic (Jug.) — 46.43.10,
18) Wiśniewski — 47 .03 .55, 19) Gra­
bowski — 47.20.35.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
FO 13 ETAPACH

1) Bułgaria — 139.28.05, 2) Polska
— 139.41.00, 3) NRD — 139.50.26,
4) Rumunia — 139.53.40, 5) Dania —

140.12.36, 6) Jugosławia, 7) CSR, 8)
Egipt, 9) Turcja, 10) Syria.

1. Ze Skawiec (wieś przy linii
kolejowej Kraków — Zakc.pane) —

znaki czerwone — 4—4,5 godz. po­
dejście. Zjazd 2 godz. Od stacji kil­
kaset metrów drogą, z której skrę­
camy na niewysokie wzgórze. Stąd
(uwaga na znaki!) zjeżdżamy w dół,
kierując się na widoczną kapliczkę.
Od kapliczki rozpoczynamy podejś­
cie polami i lasem na Makową
Górę. Znaki prowadzą lesistym grzb'e
tern Makowej Góry i doprowadzają
pod samo schronisko. Szlak ten jest
jedną z najłatwiejszych tras zjaz­
dowych z Leskowca. Jedyne stro­
me miejsce to prosta ścieżka na

Grzbiecie Mailowej Góry.
2. Z Wadowic (2 godziny jazdy

z Krakowa, przesiadka w Kalwarii
— Lanckorona) — znaki niebieskie,
podejście — 4—4,5 godz., zjazd 2—
2,5 godz. Znaki prowadzą początko­
wo do przysiółka Zawadka, ską i
zboczem Łysej Góry zjeżdżamy do
malowniczo położonej wsi Poni-
kiew. Stąd podchodzimy lasem dość
stromo na grzbiet wzniesienia, który
doprowadza do schroniska na Le-
skowcu.

3. Z Andrychowa (2,5 godz. jazdy
z Krakowa, przesiadka w Kalwarii
— Lanckorona) — znaki zielone,
3—3,5 godz. podejście, 1,5—1s/i godz.
zjazdu. Znaki prowadzą na niewy­
sokie wzgórze, zwane Pańską Gó­
rą. Zjeżdżamy zeń łagodnym zjaz­
dem do wsi Zagómik a następnie
podchodzimy na Gancarz. Z Gan­
carza do schroniska na Leskowcu.

M. NOWAK

W lutym
sekcja imprezowa
Cracovii — PSS

organizuje
turniej jazzowy

RAMACH uroczystości jubileu
’ * szowych sekcja imprezowa Cra

covii — PSS organizuje w dniach
5 i 6 lutego br. w sali Państwo­
wej Filharmonii w Krakowie tur­
niej jazzowy, w którym wezmą u-

dzial dwa zespoły jazzowe Andrze­
ja Kurylewicza (Kraków) oraz Je­
rzego Matuszkiewicza (zespól mie­
szany krakowsko-lódzki). Na pro­
gram- złożą się najnowsze prze­
boje muzyki jazzowej.

*

W niedzielę, 5 lutego odbędą się
dwa programy, a to o godz. 12
i o godz. 16. W poniedziałek, 6 lu­
tego jeden program o godz. 19.30.
Szczegóły w afiszach. Bilety można
będzie nabywać od poniedziałku w

„Orbisie".
Dochód przeznaczony na cele s.por

to we.
*

W sobotę, 4 lutego Cracoria urzą­
dza wielki bal maskowy w salach
NOT Kraków, ul. Straszewskiego 28.
Do tańca grają dwa zespoły jazzo­
we Andrzeja Kurylewicza 1 Fran­
ciszka Didyka. Śpiewa Wanda War-

ska i Julian Włodarczyk. Początek
o godz. 21.20. Zaproszenia wydaje
sekretariat kola sportowego Craco-

vi:a,

Między ligowymi koszami

Koszykarze Wisły
zdobędą wicemistrzostwo

jeśli tuygrają z Polonią
M AMY już mistrza ligi kosizy-

kówfci drużyn mężczyzn. Zo^
siał nim zespól CWKS W-wa, zdo­
bywając zasłużenie ten zaszczytny
tytuł, jako najrówniejsza drużyna
całych rozgrywek. Jedynie pod ko­
niec pierwszej i drugiej rundy
CWKS wykazał obniżkę formy.
CWKS ma do rozsgraima jeszcze
jedno spotkanie z AZS W-wa w naj­
bliższą niedzielę, które pozostaje
bez wpływu na. .zdobyty już tytuł
mistrza.

Kwestia wicemistrzostwa jest na

dal otwarta i leży właściwie w mo­
cy krakowskiej Wisły, która ma na

własnym terenie da rozegrania tyl­
ko jeden mecz z Polonią. Zwycię­
stwo dałoby Wiśle tytuł wicemi­
strza i mimo niepokonanej druży­
ny na własnym terenie. Dotych­
czas bowiem Wisła nie przegrała w

Krakowie żadnego meczu. Sądzimy,
że zawodnicy Wisły dołożą wszel­
kich starań, żeby zdobyć wicemi­
strzowski tytuł na rok 1956.

Mecz z Polonią ze względu na

wysoką formę, wykazywaną ostatnio
przez obie drużyny, a szczególnie
Polonię, powinien być pokazem pięk
nej koszykówki, podobnie jak to
miało miejsce dwa tygodnie temu w

Krakowie.

W pozostałych meczach Kolejarz
Poznań spotka się z Gwardią
Gdańsk w Poznaniu, a AZS Toruń
z LKS i Spartą Lódż w Toruniu.
W tych trzech meczach faworyta­
mi są gospodarze. Kolejarz Poznań
w razie porażki Wisły, kandyduje

ill runda
trójmeczu
szachowego
Pofcka-Węgry-CSH
\Ą7 DOGRYWKACH z dnia 26

’ * stycznia — Węgry — CSR Szi-

lagyi pokonał Sajtara. Polska A —

Polska B: Blaszczak wygrał z Gada-
lińskim, Szapiro zremisował z Balcar
kiem.

Przy dużym zainteresowaniu pu­
bliczności rozpoczęła się kolejna III
runda. Spotkanie Węgry — Polska
obfitowało w wiele ciekawych partii;
nasi reprezentanci, mimo dużej prze
wagi gości, twardo się bronili.

Barcza szybko wygrał z Gromkiem,
Bilek pokonał Łuczynowicza. Partie:
Szilagyi — Dworzyński, Balcarek —

Bely, Gadaliński — Gereben, zakoń­
czyły się nierozegraną. Odłożono par
t:e Szabo — Śliwa, Dzięciolowski —

Florian i Klugier — Plater z pionem
więcej u Platera, Stan meczu 3,5:1,5
dla Węgier.

Spotkanie Polska B — Czechosło­
wacja zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem gości — 2:6.

(KOR)

KI Zapisy dziewcząt od lat 14 do
sekcji koszykówki kola sportowego
Wisła przyjmowane są codziennie w

sekretariacie koła, Kraków, ul. Re­
toryka 1 w godz. 9—13 oraz we

wtorki, środy, czwartki i piątki w

hali Gwardii w godiz. 15.30—18.30 .

n Sekcja szachów i warcabów
Miejskiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej przyjmuje do końca stycz­
nia zgłoszenia do drużynowych za­
wodów szachowych o mistrzostwo
Krakowa. Rozgrywki rozpoczną się
12 lutego. Do 28 stycznia należy rów­
nież zgłaszać zespoły do rozgrywek
o mistrzostwo klasy B, które roz-

poczną się 5 lutego. W dniu 19.11
rozpocznie się także turniej warca­
bowy o mistrzostwo Krakowa. Ogło­
szenia nadesłać należy do 4 lutego
na adres — MKKF, Kraków, pl.
Wiosny Ludów 6. Do turnieju mogą
się zgłaszać także zespoły (4-osobo-
we) z zakładów pracy, nie posia­
dających własnego kola sportowe­
go.

H Na ostatnim zebraniu sekcji
lekkoatletycznej . Miejskiego Komite­
tu Kultury Fizycznej dokonano wy­
boru nowych władz. Nowy zarząl
sekcji podjął szereg uchwal, zmie­
rzających do usprawnienia .swej
pracy i większego umasowienia tej
dyscypliny sportu.

DLA MĘZCZYZN

rys. Janusz Królikowski

także do tytułu wicemistrzowskie­
go, ale jedynie w tym wypadku,
gdy AZS W-wa przegra z CWKS.
AZS-owi Toruń wygrane nie zmienia
ją nawet szóstego miejsca, jakie o-

becnie zajmuje. Z ligi spadają oba
„beniaminki" Gwardia Gdańsk i
Spart a Łódź.

W lidze drużyn żeńskich niewie­
le się zmieniło, jedynie Sparta
VV-iva zamieniła miejsce ze Spartą
Gdańsk i Gwardią W-wa z LKS.
Najlepszy dotychczas wynik z AZS
W-wa (oprócz wygranej Gwardii
Poznań) uzyskała Wisła, przegry­
wając tylko sześcioma punktami i
prowadząc do pauzy. W najbliższą
niedzielę odbywają się lokalne der-
by, a w derbach jak to zwykle by­
wa nie wiadomo na kogo stawiać,
szanse drużyn są bardzo wyrówna­
ne. W Warszawie grają Polonia z

AZS i Gwardia ze Spartą. w Poz­
naniu Gwardia z Kolejarzem i w

Krakowie lYisla z CWKS. Nasze
tępy to AZS W-wa. Gwardia W-wa,
kolejarz Poznań i CWKS, ale tylko
w teorii, w praktyce może być
całkiem odwrotnie. Nie można za­
pominać, że rozgrywki drużyn żeń­
skich wchodzą w decydującą łażę,
szczególnie dla zagrożonych spad­
kiem, a takich jest wiele i właśnie
ze strony spadkowiczów spodzie­
wać się należy ambitnej walki o

pozostanie w lidze.
Mecz krakowski nioże dostarczyć

wiele emocji, CWKS bowiem ciągle
daleki jest od swej formy z roku
ubiegłego, a Wisła wykazuje stalą
tendencję zwyżkową,

IV drugiej lidze drużyn męskich
grają Start z Cracovią i Sparta

Tytoniowiec z Górnikiem Zabrze
Wynik pierwszego meczu nie jest
łatwy do odgadnięcia, w drugim
gładkie zwycięstwo winna uzyskać
Sparta. Ta ostatnia zaprzepaściła
.. okazję" w Warszawie, przegrywa­
jąc wysoko z AZS AWF, ma jed­
nak jeszcze możliwości wejścia do
pierwszej ligi, gdyby wygrała z

Gwardią we Wrocławiu. Dcszłoby
wówczas do trzeciego meczu pomię­
dzy AZS AWF i Sparią Tytoniowiec
na neutralnym boisku. (JG)

Nasi rugbiści
zaproszeni

do Rumunii!
NIEWIELE dni minęło od ukaza

nia się zarządzenia przewodni
czącego GKKF — Reczka o wpro­

wadzeniu w Polsce rugby a zagra­
nica już pospieszyła z gratulacja­
mi i propozycjami.

Pierwsze życzenia nadeszły z

CSR. IV parę dni później Sekcja
Rugby GKKF otrzymała od Między
narodowej Federacji Rugby list z

gratulacjami oraz pakunek z prze
pisami gry oraz literaturą facho­
wą, a w środę — pierwszą ofertę
rozegrania w Polsce 1 Rumunii
międzynarodowych zawodów już
w marcu br. Jest to oferta buka­
reszteńskiego Locomotiy — druży­
ny zaliczającej się do czołówki
europejskiej.

Tak nęcącą ofertę sekcja oczy­
wiście przyjęła, ale termin zawo­
dów zmuszona jest przesuna,ć ro

najmniej o... dwa lata, gdyż prze­
cież dopiero zaczynamy od rug-
bowego abecadła.

Sekcja Rugby GKKF zwróciła
się do organizatorów Wyścigu Po­
koju z propozycją sprowadzenia
do Polski na okres Wyścigu bu­
kareszteńskiego Locomotir i pra­
skiego Spartaka. W te.1 chwili to­
czą się fuż konkretne rozmowy na
ten temat, (k)

Po jednym zdaniu
Grzelak... grzelak... „Gazeta po.

znańska4* ogłosiła plebiscyt na naj­
lepszych sportowców Wielkopolski
1955 r. Zwyciężył bokser Grzelak, tre­
ner Majchrzycki 1 piłkarze Warty.
jfOSZ. Do Warszawy przybyli koszy-

karze FSGT, którzy rozegrają W
Polsce trzy spotkania.

PAPA NIEDZWIEDZKI. Po Drogoszu;
który został szczęśliwym ojcem có­

reczki, drugi reprezentant Polski Niedź
wiedzki ma również córę.
fZWARTE KÓŁKO L.A. Sekcja li «•

GKKF ustaliła minima na czwarte
kółko olimpijskie.
Latający „mleczarz4* bije RE'

KORD ZATOPKA. Niedawny po­
gromca Węgrów Australijczyk StephenS
ustanowił w Melbourne rekord świata
na 6 mil — 27:54,0.

LA. W międzynarodowych zawodach
w hali, które odbędą się w Warsza­

wie 4—5 lutego, wezmą udział lekkoat­
leci Jugosławii oraz Rumunii.

AJMŁODSZA olimpijka w Cor-
L1 time jest 12-lebnia łyżwiaitka
niemiecka Marita Kinus.
(Rozgniewany pirie. Angielscy

dziennikarze za najlepszego sportoW
ca Anglii w 1955 r. uznali Gordona P1-
rie. Nie wzruszony tym biegacz, w cza.

sie uroczystości wręczenia nagrody P^
wiedział kilka słów ostrej krytyki P^
adresem prasy brytyjskiej.
1/ OPA... KOPA... Za najlepszego spef
IB towca Francji został uznany piłkarz
polskiego pochodzenia Raymond Kopa-
czewski.
IT IEDY PUSKAS MIAŁ 17 ŁAT. Z oka

* zji rozegrania „meczu nadziei44
gry — Francja, prasa węgierska przy­
pomina. żc swój pierwszy międzypań­
stwowy mecz rozegrał Puskas, niajac
17 lat, Kocsis 18. Teraz takich nie nia.

(S)

ZDOBYWAMY

SPO


